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Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Slura redakoyf: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
vtwarte od godz. 10 rano do godz. I w pałudnie. 
Biura administracyt: ul. Kopernika 1. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do godz, 7 

wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na Gazetę Narodową” wynosi : 


we Lwowie : na pyrowimcyi i za granicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 16 kcr. 60 h. 
półrocanie 12 , o ów EK IBS= 4 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „£ygodnikiem mód I powieści” lni 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 13 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 b. 

na prowinoyi © , b 


l 80 
We Lwowia za odnoszenie do domu dopłaca się 


40 hal. miesięcznie. 


Wo Lwowie — 


GAZETA NARODOWA 


Niedziela dnia 4 Grudna 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Czas odnowić przedpłatę 


na 


naieniąc grudzień. 
aa AR Ę 


Konstytucya czy $. 14? 
Wiedeń 2 grudnia. 

(M. R) Prezydant gabinetu wystę ił na 
posiedzeniu przewodniczących klubów posel- 
skich z dnia 1 bm. tardzo stanowczo przeciw 
twierdzenin, jakoby rząd był w głębi duszy 
przeciwnikiem uruchomienia parlamenvu iza- 
strzegł się przeciw rozszerzaniu podobnych 
wieści. Bardzo się cieszymy, że p. Koerber 
uczuł potrzebę takisgo zastrzeżenia, gdyż do 
wód w tem, że naczelnik rządu rozumie, jak 
dalece podobne wieści kompromitują jego sy- 
stem rządowy. Ale skoro p. Koerber to zro: 
zumiał, to zapewne zrozumie i rzecz drugą: 
że samo gołosłowne zaprzeczenie jeszcze nie 
wystarcza i że trzeba polityce rządowej na- 
daó taki kierunek, ażeby z niago logicznie 
nasuwał się wniosek, że dr. Koerker potrze- 
buje parlamentu i nie może się bez niego 
obejść. Tymczasem do dziś nasuwają się a 
raczej narzucają się z koniecznością inne 
wnioski 

e p. Koerberowi nie sprawia przykrości 
myśl zaciągnięcia gładko i spokojnie pół mi- 
liardowej pożyczki bez kłopotów z pariamen- 
tem i że tę pożyczkę pewno dostanie, o tem 
pisaliśmy już wozoraj ; — a że gotów i ugodę 
z Węgrami zawrzeć na mocy 3 14, to jest 
motorycznem dla każdego, kto choóby znał 
tylko wielką mowę prezydenta gabinetu, wy- 
powiedzianą tej jesieni na bankiecie repre- 
zentantów przemysłu żelaznego i czytywał 
Montags- Revue. 

Izba zrobiła dziś dodatni krok naprzód, 
dając odrazu komisyi budżetowej możność ob- 
radowania mad sposobami pokrycia tegorocz- 
nyca wydatków zapomogowych, jak również 
rofundowania kasom państwowym wyczerpa- 
nych zapasów kasowych Niewątpliwie rozwi- 
mie się przy tej sposobności w komisyi wię- 
kasa debata polityczna. Ozłonkowie stronnictw, 
dążących wszelkiemi siłami do uruchomienia 
parlamentu, zechcą zapewne skorzystać ze 
sposobności, by rządowi powiedzieć, że kto 
mu dziś przyzwala 70,00U.000 koron i pozwa- 
la tą kwotą : 
ma prawo żądać, ażeby w tem puństwie 
konstytacyś naprawdę była i ży- 
ła,i że miliardowe nowe długi i wydatki bez 
kontroli parlamentarnej ijawno- 
ści budżetowej doprowadzić muszą 

aństwo tam, gdzie ono już było wtedy, kie- 
y uznano, że właśnie tylko konsty 
tucyonalizm i kontrola gospodar- 
ki pieniężnej przer parlament mo- 
że je uratowć. pi . dw 6E 

W dzisiejszej sytuacyi finansowej i poli- 
tycznaj dalsze trwanie absolutyzmu pod firmą 
$ 14 mogłoby się stad dla Austryi nowem 
Solferinem lub Sadową. i 

Tej klęski zadawać Austryi niema prawa 
nikt, ani p. Koerber, anı nawet p. Kramarz, 
który de jacto w ostatnich „czasach misl, czy 
ma więcej władzy, niż najpotężniejsi władcy 
świata Bo nigdy jeszcze nie zależało od 
chwilowego jednodniowego humoru żadnego 
imperatora, Czy palistwo ma mieć konsty- 
tucyę, czy też nie; tyrnczasem dziś w Au- 
stryi sależy codziennie istnienie lub nieist- 
nienie parlamentu od usposobienia wicepre- 
gesa klubu czesk'ego. ; , 

Szkoda jednak, że nie udało się dotąd 
zyskać zgody stronnictw a zwłaszoza Czechów 
na odesłanie prowizoryum budżetowego do 
komisyi. Gdy bowiem i prowizoryum żąda 
pozwolenia na natychmiastową emisyę kor. 
14,000.000 renty, możnaby już całą sprawę 
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ONUFERKO 


sakic z życia 
napisał 
M. P. 
Giąg dalszy. 

Nasz pan rejenż Drapacki, uwa- 
żal na szczęście ów smętny jego osoby doty- 
czący wiserunek za bardzo odległy i dlatego 
też niebawem oderwał myśl od smutnych 
spostrzeżeń, jakie go na chwilę nawiedziły 
i zajął się czemś zasadniczo weselszem i bar- 
driej roalnem. Ciekawa też sprawa, 00 on Z 
majątkiem swoim zrobi? — — jest tego spo" 
ro, krowni tylko odlegli, rozporządzenia Z4- 
pewne niema, w ogóle więc pertza aan 

© 


spadkowa może być wcale, woale — — te- 
o — — Jakoż z tą chwilą umysł sej re- 
jenta skierował się na inne tory. rzestala 
dlań istnieść roskoszna  zieloność świeżo 


wsohodzących posiewów jesiennych, woń pól 
zoranych zamarła dla powonienia, nieczałem 
stało się ucho w obec świergotów | are a 
obojętnemi płuca dla ożywczych tohnień 
wietrzyku. Dusza — wyraźnie mówimy du- 
zaa — pana komornika zaprzątniętą zastała in- 
nemi widziadły, a widziadła te miały wy- 
łącznie kształt marnych cyfer. Walka warta — 
ta nastąpił namysł, szept i cyfra, — mwen, 


". Od 36 lat istniejący © 
Fabryka i skład wyrobów jubi.erskich 


BEZ KONKURENCYL! 


Gwiększyć dług państwowy, ten | p 


emisyjną łącznie traktować. Als tu przyznać 
należy, że takie odesłanie prowizoryum bu- 
dłetowego do komisyi budżetowej bez pierw: 
szego czytania miałoby całkiem inne a zna- 
cznie  donioślejsze polityczne znaczenie a 
więc jest o wiele trudniejszem. 


Stańczycy — Podolacy. 


(M. R.) Przed trzema dniami przytoczy- 
liśmy, co Hlas Naroda napisał o Kole pol- 
skiem i poszczególnych w niem grupach. Za- 
uważyliśiny wówczas, że charakterystyka to 
zbyt niedokładna, a w wielu punktach nawet 
mylna. Dziś chcemy zwrócić uwagę tego 
dziennike, jako przychylnego Polakom, ne 
owe niedokładności, dotyczące zwłaszcza stron- 
nictwa krakowskiego, zwanego Siańczykow- 
skiem i t. zw. stronnictwa podolskiego 

Mylnem jest przedewszystkiem upatry- 
wanie środka ciężkości konserwatyzmu stron- 
nictwa krakowskiego tylko 'w dążeniu do 
tego, aby ster spraw narodowych spoczywał 
w ręku wyższej szlachty; istotę stronniotwa 
zwanego stańczykowskiem stanowi przede- 
wszystkiem jednostronny i przesadny kult 
władzy jako takiej i rozwiązywanie 
przez nią i tylko przes nią wszelkich proble 
matów polityozayahi spolecznyuh, a po części 
i narodowych term zaś łączy się zupełna 
ekskluzywność stańczykostwa jako stronni. 
otwa, określona w aforyzmie: „Stańczykiem 
nie każdy być mo Że, kto nim być chece*, 
tudzież ocenianie kaźdej działalności publi- 
cznej, a nawet i innej np. uaukowej itp. wew 
dle maksymy: si duo faciunt idem, non est 
idem, tudzień oczywiście windykowanie dla 
siebie, jako dla stronnictwa, dzierżącego tak 
wysoko sztandar władzy, także i jej stałe 
faktyczne wykonywanie, które też wtedy 
czyni już wszystko inne zbytecznem 

Bardzo krzywdzącem jest przedstawianie 
tzw. „stronnictwa podolskiego” jako „właści- 
wego“ stronnictwa konserwatywnego, mają- 
cego być negacyą wszelkiego postępu i czemś 
podobnem do junkrów pruskich! Równieś 
niesprawiedliwem jest uważanie go tylko za 
jakąś dowolną grupkę czy formacyę. To tzw. 
stronnictwo jest waz z góry dane i narzu- 
cone, gdyż ono obejmuje cały ten wielki 
do nielicznych 
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wypuklał tak i ten naturalny środek, który zaw 
sze był, jest i będzie (choć to może kogo irytuje) 
a który w sejmie gromadzi się w dwóch wiel- 
kich klubach: rolniczym i autonomistów, a 
a od nie nazywał się grupą 
podolską. Co się zaś tyczy odmawiania 
temu środkowi wszelkiej postępowości i szer- 
szych horyzontów, to wystarczy wymienić 
niektóre tylko nazwiska dawnych jego 
członków, aby temu zaprzeczyć (bo o dzisiej - 
szych mówić nie wypada). W ceutrum sejmo: 
wem był długie lata śp. Apolinary Jawor 
ski, był w niem i Stanisław hr Badeni. 
W „podolskiej“ grupie w Kole polskiem był 
stale aż do swego wyboru na śr... Koła 
Wojciech hr. Dzieduszyok4a, był Leon 
hr. Piniński, Józet Milewski, Wło- 
dzimierz Kozłowski itd. I to mają być 
oi zacofani jnukrzy a ia Kardorf Ca- 
rolath it. p.? To po prostu śmieszne! 

Mylnem jest też, szukać w grupach w 
obrębie Koła za przewódeami. W krakow- 
skiej grupie ioh nie ma, bo tam przewodzi 
sama ściśle sprecyzowana doktryna, z równą 
żarliwością broniona przez wszystkich. „Gru- 
pa podolska* ma tekże tylko seniora, prze- 
wodnicozącego na posiedzeniach, Ble nie prze- 
wódaę lub przewód-ów. 

Nswiasem mówiąc, należy do niej i ks. 
Paweł Sapieha, którego Hlas Naroda blg- 
dnie załicsy? do katolickiego Środka; należy 


tarze — -— znowu szept i cyfra ruchomości 
— — szept, kapitały — -— dłuższa pyes i 
jeszcze raz szept, ale tym razem jakby nie- 
śmiały, niezdecydowany. Z tymi kapitsła- 
mi zawsze kłopot -— mruknął na pół głośno 
pan rejent i w ten sposób na poły mrucząc, 


,na poły szepcąc, dotarł, wreszcie do swej sie- 


dziby. 

Ostatnich kilka kilometrów z powoda 
postanowienia, które powziął, dłużyło mn się 
niezwykłe. Muszę przecież z Fasolińskim się 
rozmówió, powtarzał raz po razu i z każdą 
rainutą więcej niecierpliwie. F'asolińskiego mi 
| tu dajcie, niech jedzie, niech redzi... tam rzecz 
|ne włosku wisi, a nikt się o to nie troszczy, 

rozdrapią. rozciągną połowę mienia i wtedy 

| adia frasiu.. Zemożny całowiek umiera, a O 
| lekarzu nawet nikt nie pomyśli... dzicz, bar- 
| barzyństwo prawdziwe... Zaonym prewnikiem 
poczęły na nowo miotać uczucia altruizmu, 
| to też postanowił niezwłocznie za przybyciem 
| do miastecaka odwiedzić kasyno i nie chy- 
| biającemu tam nigdy doktorowi Fasolińskie- 
| ma opowiedzieć o wszystkiem czego dnia 
„dzisiejszego był świadkiem. To też, zaledwie 
|przybył pod dom swój, wybrał się nie- 
|zwłocznie w kierunku wzmiankowanej „re- 
suray“. 


— Tolusiu, gdzież tak pędzisz bez wy- 
tohnienia, wszak kolaoya gotowa - zagadnę- 
ła go u wstępu śoneczka, osóbka  fertyczna, 
i niegdyś zapewne uroczo szczebiotliwa, dzi- 
siaj atoli z porodu zapełnego zaniku uzębie- 


złorych i srebrnych 
tudzież 


Fabryczny skład własnego wyrobu mebli (fabryka z 
Szanownej P. T . ri pi 
sypialń, salonów, przedpokoi i kaneelaryjne. Z powodu wielsitjcs* 
daję po możliwie najtańszych cenach za gotówkę jako te © „* 


dalej Antoni Cha rate c, ka. Stefan hr. Ko- 
morowski, Stanisław Sozański, Ale- 
ksander ks. Paniński i inni. 


| Wojna | rosyjsko-japońska. | 
„Góra 203 metrów.“ 


Z Petersburga zapewniano onegdaj, że 
pięcicduiowy szturm`do Portu Artura byl na- 
daremny, że Japończycy nawet się do fortów 
nie podsunęli, a, ża nawet położonej przed 
fortami linii warownsj nie po-iedli. A jednak 
Góra 203 byłe wówczas zdobytą i doniesienia 
japońskie opiewają tak stanowcze, że zgoła 
wątpić o tem niepodobna. Zdaniem wojsko- 
wych ::dobycie tej pozycyi dnia 30 listopada 
ma bardzo wielką doniosłość dla dalszego po- 
stępu oblężeniu. Góra owa leży na styku fron- 
ta północnego z zachodnim, tworzy czoło kli- 
na naprzód występującego. Czy ta góra na 
leży do grupy l[Itzszan, czy do obwarowań 
Góry stołowej, niewiadomo, ale sakces japoń 
ski jest pewny i dla losów Portu Artura wiel- 
ce doniosły. 

Już samo położenie góry na przekroju 
dwu frontów nastręcza tę korzyść, że można 
ztamtąd atakować i zwinąć pozycye nieprzy- 
jaciala w kierunku wschodnim i południo- 
wym. Dotychczas musieli Japończycy atako- 
wać z fronta, odtąd zaś, wytoczywszy artyle- 
ryę wałową na tę górę, będą. mogli z flanki 
ostrzeliwać forty sąsiednie. Wtitargnięcie do 
samegoż pasu twierdzy ma jeszcze znaczenie 
ze względu na grupę Góry stołowej, która 
jest niejako redutą dla osady wszystkich for- 
tów lądowych na zachód od kolei żelaznej. 

Dotychczas można było forty Itzszan i 
Sungeru ostrzeliwać jedynie z Paliczwangu. 
Udsło się tu wprawdzie Japończykom przy- 
padkowo strzałem sprowadzić wybuch min 
rosyjskich, zaczem wolną jest droga dla pie 
choty, ale artyleryi tych fortów Japończycy 
nie mogli zmusić do milczenia. Zdobywszy 
górujące stanowisko na Górze 203 metrów, 
mogą Japończycy rychlej sprowadzić roz- 
strzygnięcie — dystans wynosi trzy do czte- 
rech kilometrów, kierunek pozwala bić z boku, 
więc rychły sukces jest niewątpliwy. Gdy 
artylerya Góry stołowej złamaną zostanie 
i umilknie, będzie miał ezturm wszelkie wi- 
doki powodzenia, jeżeli w ogóle byłby po- 


trzebny. 
Zdaniem wskgwych, atak ua Góre 203 
metrów był pod każdym względem trafnie 
obmyślany i szczęśliwie wybrany. Równocze- 
sne szturmy od frontu wschodniego i zachod- 
niego na górę, mogły jen. Stessla wprowa- 
dzió w błąd co do właściwego zamiaru i kie- 
runku ataku głównego i spowodować go do 
niestosownego sił swoich rozłożenia: spodzie- 
wał się on może zwykłych ataków na Er- 
lungszan i Kikwsanszan, gdy tymczasem udał 
się mniej spodziewany atak na froncie prze- 
ciwnym. Zdobycie też żadnego punktu w głó- 
wnym pasie twierdzy nie mogło tak przysłu- 
żyć się oblężeniu, jak ten właśnie przez je- 
nerała Nogi na główny atak wybrany. Po- 
zwala ono nietylko sparaliżować front zacho- 
dni i przyległą część północnego, ale też, co 
rzecz główna, ułatwia atak na decydującą 
dla obrony Portu Artura pozycyę, na Górę 
stołową. Zdobycie Góry 203 metrów rozdarło 
ostatni pas forteczny, śmiały napad ma przed 
sobą miasto i port. Sukces to z mozołem 
i drogo okupiony, aie godzien ofiar, bo już 
się otwiera koniec długiego, olbrzymiego 
oblężenia 

Niektórzy wojskowi jednak nie zapa- 
trują się tak różowo na sukces jen. Nogi 
z dnia 30 listopada. Jeszcze bowiem stoją 
wszystkie inne główne forty nietknięte; nie 
wiadomo, czy Rosyanie jaką ciężką artyleryg 
na Górze 203 metrów pozostawili i czy Ja- 
pończycy mają ciężką artyleryę do wytocze- 
nia na górę zdobytą. Wreszcie pytanie, czy 
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nia, na sposób starego zardzewiałego zegara 
syCZĄCA. 

— Dziecino, mam nierzmrnie pilne za- 
jęcie, wybacz, ale nie mogę. 

-—— Ależ kolacya .. 

— Dziecino, nie mogę doleciało jaś 
|z za drzwi, a urwane to zdanie dopełniło 
|traaśnięcie drzwiami przez „dziscinę* doko- 
nane, ale tak potężne, iż echem swojem ozwa- 
ło się aż gdzieś poza rogatkami mieściny. 

Na ten odgłos pan rejent odruchowo ramio- 
|nami ścisnął, obejrzał się za siebie raz i wtó- 
iry, zaczem zdwoimy kroku „darł“ jak to ko 
| niarze mówią z całych sił w kierunku kasy- 
|na. Na miejscn zastał wszystko wedłe prze- 

widywań. Doktor Fasoliński spocony i czer- 
wonmy siedział już w istocie przy ntym ro- 
brze wista i ntym kufa piwa i po świeżo 
wygranym szlemie był w wybornem usposo- 
| bieniu. 
| 5 Na  słóweczko... 
rejent. 
| — Ejże czy koniecznie i tak zaraz?... 
zapytał lekarz. 

— Koniecznie i zaraz odparł notaryusz 
nadając swym słowom akcent niemal tak ros- 
kazujący, jakiego w domu chyba od własnej 
żony mógł się nauczyć. 

— Panowie wybaczą — wyrzekł lekarz 
zwracając się ironicznie do swych partnerów 
— u Drapackim niema żartów. on rozkazuje 
(jak a siebie w domu — poozem ciężko uno- 
sząc się w krześle i złośliwie mrugając prze- 
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poprosił? zdyszany 
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największy skła:i zegarków 
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Publiczności różnego rodzaju, jak np. 


pod przystępnymi warunkami. 
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jen. Stessel nie przypuści do tej góry sztur- 
mów, aby ją odebrać, albo ogółem dlugi po- 
byt na niej Japończykom uczynió niemożli- 
wym. Jen. Stessel będzie się bronił, dopóki 
mu żywności i amunicyi starczy — a nadto 
wiele zależy od moralnej siły załogi Portu 
Artura, która juśció podupadać musi. 

Dzisiaj nadeszły ważne uzupełniające 
wiadomości z Tokio, bo rosyjskich doniesień 
żadnych niema. Słychać więc, że Rosyanie 
usiłowali zdobyć Górę 203 metrów i rzucili 
do sztarmu znaczne siły, zostali jednakże od 
parci ze znacznemi stratami. Rosyanie obwa- 
rowują pagórek, położony między  Liaotesza- 
nem a Nautanszanem; jak słychać, będzie to 
ostatni punkt ich oporu. 

Według Daily Telegraphu równocześnie ze 
szturmem głównym na Góre 203 metrów 3 i 
11 dywizya przedsiębrały szturm na forty 
Erlung i Kikwan, celem odwrócenia uwagi 
jenerała Stessla od głównego szturmu. Japoń- 
czycy wówczas ogółem stracili 16.000 ludzi w 
rannych i zabitych. Roboty minierskie, mające 
na celu zdobycie dwóch wyżej wymienionych 
fortów, trwają ciągle. Japończycy zapowia- 
dają, że po dzień 10 bm. Port Artura znaj 
dzie się w ich rękach. Japończycy od trzech 
dni zapomocą nowo sprowadzonych dział 
wielkiego kalibru prowadzą zacięte bombardo- 
wanie, które do reszty zmusza załogę rosyj- 
ską pozostałą w mieście do krycia się w dziu - 
rach ziemnych i kazamatach. Miasto jest zu- 
pełnie wyludnione. 

Z Mandżuryi nadeszły tylko urzędo- 
we i prywatne doniesienia rosyjskie o samych 
drobnych utarczkach, w których naturalnie 
Rosysnie zwyciężają i to zawsze. 

Japońska izba panów uchwaliła wyra- 
zić armii i flocie podziękowanie za okazane 
bohaterstwo. 


Reorganizacya floty angielskiej. 


Wiadome z telegramu wczorajszego do- 
niesienie Standarda oo do nowego rozkłada 
sił angielskiej marynarki wojennej są bardzo 
ważne, zwłaszcza co do nieustannego ich po- 
gotowia pod względem strategicznym i tak- 
tycznym. Wiadomości te jednak wymagają 
uzupełnienia co do podstawy tych zmian. 
Admirał sir Jobn Fisher poczynił zarządze- 
nia, które zdaniem obcych fachowców mają 
doniosłość nowej epoki. 

Więc po plerwsze a listy ozynnysk sil 
wojennych skreślił 31 okrętów, gdyś nie są 
zdolne do udziału w wojnie. Juścić spadnie 
przez to liczba okrętów floty czynnej, ale też 
oczyszczoną Ona zostanie ze składników, które 
nie posiadając kwalifikacyj do wojny nowo- 
czesnej, pożerały mnóstwo pieniędzy na a- 
trzymanie i naprawy, a nadto wymagały 
osady, którą można inaczej użyć z korzyścią. 
Dziewięć ztych wycofanych okrętów pomniej- 
szych wymagało w budżecie zeszłoroczuym 
41.500 ft. szt. na same naprawy. Znikną też 
wszystkie daglowce, Etórycii się ciągle jeszcze 
jako okrętów szkolnych używa. 

Admirał Fisher usuwa poprostu z floty 
składniki wręcz niebezpieczne, stara się, aby 
wszystkie okręty były zdolnymi do boju, tu- 
dzież aby przyrost marynarzy wykształcony 
został na okrętach, rzeczywistą wartość w 
praktyce posiadających. Rownocześnie usta- 
wia szereg krążowników nowoczasnych. 

Krążące za granicą eskadry będą co do 
liczby uszczublona, ale zyskają na sile we- 
wnętrznej. Zmiany te obajmują stacye: po- 
łudniowo- atlantycką, północno-amerykańską, 
zachodnio - indyjską, kaplandską, chińską, 
śródziemno-morską i kaletańską. Okręty słu- 
żące dotychczas do nauki artylerzystów i ka- 
detów, zastąpione zostały nowoczesnymi krą- 
żownikami. 


szedł z rejentem do sąsiedniego pokoju. 

Rozmowa obliczona na „słóweczko”, za- 
jęłe jak się pokazało dużo więcej czasa. Czy 
i do jakiego wyniku doprowadziła, trudnoby 
nam o tem — nie pędąc świadkami -- prze- 
sądzać, wiadomo jedynie, iż z chwilą pono- 
wnego pojawienia się chu panów, sali gry, 
uczony medyk wypowiedział wiele znaczące 
słowa „no... no...“ aświatły prawnik końcowe 
wyrazy „tak... tak.“ Najgorzej na całem saj- 
ścia wyszedł w każdym razie jeden z trzech 
wyczekujących partnerów, ci panowie skra- 
|eając sobie atartym zwyczajem czas przerwy 
|„pociągnęli krótkiego* z tak fatalnym skut 
kiem, iż jeden z nich — dalibóg nie pamię- 
tam już — auskultant czy praktykant po- 
ztawionym został w mig prawie połowy swej 
kwartalnej płacy. Jednakże niezależnie od 
tego przypadeszku, wist na nowo podjęty 
został, świeże piwo okrasiło „halby' i wie- 
czór kasynowy potoczył się swym zwykłym 
torem. Nam wszakże wysoki czas powrócić 
do Wulki. 

Odwiedziny rejenta wywarły na bie- 
dnym panu Unufrym po*ażne i znamienne 
wrażenie. Nis objawiło się ono bynajmniej w 
postaci rozcrażnienia, gniewu, rzucania fili- 
Żankami i tym podobnych, przykrych zape- 
wne dla otoczenia, ale bądz co bądź życio- 
wych odruchów, lecz przeciwnie owładnął 
nim spokój. ów biedny, apatyczny spokój i 
przygnębienie, które dla znawców natury 
jladzkiej ni'wątpliwy początek końca zapo- 
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Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana ; We Wiedniu: Haasonstein 2 
Vogler (Otto Mass) Walfschgasue 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grinangergasse 12, M. Du- 
kea Nachf: Max. Augenfeld & Emerich Lessner í 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL Praterstraaie 33, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz tj ad 
VU. Elisabethring 54; we Frankfurcie n. M.: 
senetein & Vogler i G. Daube & Comp; w Paryżu: 
O. Adam Ciborowski 37 rue de Vareane Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
cezajne na jeduoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiorss lub 
jego miejsce 60 hal. Qłłesy publiczneści zə 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koros- 
pondenocya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., ma prowincy! 10 hb. 


(Numera dawniejsze kosztnją po 10 ot.) 


Episkopat polski w XVIII w. 


W Szkole nauk politycznych wygłosił 
wczoraj ks. kanonik Adam książę Sapieha 
drugą preleksyę na temat „Dzieje Kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich w 19 stule- 
cin<. Dostojny prelegent przedstawił w berw- 
nym a treściwym zarysie, stanowiącym wstęp 
do właściwych dsiejów Kościoła akiego w 
zeszłym wieku. pogląd ma duchowieństwe 

ższe w drugiej połowie w. XVIIL, nakre- 
ślił typy kilku najwybitniejszych postaci, 0- 
raz mówił o Kościele unickim w XVII. wie- 
zę SGD treść wczorajszego wykładu ks. Sa- 
piehy. 

Między książętami Kościoła owej doby 
znajdujemy typy smutne, jak: prymas Po- 
doski, biskupi. Massalaki, Kossakowski i Mło- 
dziejowski Byli to właściwie ludzie świeccy, 
przybraui w satanny, zaplątani w intrygi 
polityczne, niesumienni, dbający raczej o 
własną władzę i znaczenie, niż o dobro Koś 
cioła i ojczyzny. Nie wswyscy jednak biskupi 
nasi byli tym podobni. Widzimy wśród do- 
stojników kościelnych kapłanów zacnych, £ 
powołaniem. Mimo tego wpływ ich nie był 
tak dodatni, jakby sobie tego życzyć as- 
leżało. 

Biskupi Ówcześni byli zarazem ursędni- 
kami państwa; zajęcia świeckie, wymagające 
przebywania w stolicy, odrywały ich prawie 
zupełnie od prac dyecezyalnych. Stosunki 
pani zone były tak niespokojne, że nawet 

ziwić się temu nie można. Tak zresztą gor- 
liwy i pracowity prymas Łubieński np. nigdy, 
mimo najlepszych chęci, nie był w (łnieżnie, 
rezydując w Warszawie lub Skierniewicach. 
Biskupa Młodziejowskie,'o, mimo iż był 3 lata 
arcypasterzem przemyskim, dyecezya nigdy 
nie oglądała. 

Głodności duchowne uważane były przes 
rodziny dostojników kościelnych nieja za 
karyerę, za sposób podreperowania majątku, 
lub podniesienia splendoru rodowego i dlatege 
czyniono usilne zabiegi o ich uzyskanie. 
Rzadki jest prymas, biskup krakowski ozy 
inny znaczniejszy, któryby jaż przedtem nie 
posiadał jednej lab więcej katedr; stąd brak 
ciągłości i pilności w zarządzie dyecesyq. 

W jaki sposób ubiegano się o wysokie 
godności kościelne, świadczy: następujący 
przykład: Biskup krakowski, Andrzej - 
ski, dogorywał. Kandydutów do tej infały 
bylo dwóch: Sołtyk (biskup kijoweki) i Mi. 
chal Wodzicki (kanonik ia Kiedy 
zgon biskupa Załuskiego był już bliski, ta- 
milia Wodziokich porozstawiała zmienne konie 
z Krakowa do Warszawy. Sołtykowie sań po- 
rozstawiali armatki, z których miano strzelać 
po kolei, Ostatni strzał padł na parę godzin 
przed nadejściem sztafety Wodsickich. Sołtyk 
udał się z gotową nominacyą do króla, którego 
zastał przy zabawie. Król, nie wiedząc, 
co podpisuje, nadał biskupstwo Sołtykowi, 
Przejdźmy teraz do poszozwgólnych typów. 

Prymas Łubieński. 

Był on ostatnim w pełnem znaczenia 
prymasem dawniejszym Bet r. 1759 do 1767). 
Choć nigdy nie był w Gnieżnie, listownie i 
przez oficyałów gorliwie zajmował się spra- 
wami dyecezyi. Był pobożny, pracowity, zaj- 
mował się też pracami naukowemi W polity- 
ce mniej szczęśliwy i bojażliwy. W ostatnich 
latach zbyt ulegał wpływom audytora-biskupa 
Młodz.ejowskiego, później kanclerza korom- 
nego, który był zdolnym a przewrotnym i 
słuchał zleceń ambasady rosyjskiej. Łubieński 
był świadom grozy położenia kraju, lecz nie 
miał sił, by się podjąć gruntownych reform. 

Prymas G. J. Podoski. 

Dostał się na prymasowstwo (1767 — 1777) 
przemocą Repnina i za wpływem Katarzyny 
w Rzymie. Był człowiekiem bez wiary, nie- 
moralnym, ambitnym i zdolnym intrygantem. 
Z razu stronnik Sasów, potem przechodzi w 
służbę Rosyi. Był twórcą konfederacyi re- 


wiadają. Oprócz moralnego upośledzenia, zo- 
bojętnienia i jakby już sztywnienia tej dnssy, 
pojawiły się jeszcze i inne — na pozór dro- 
biazgowe zjawiska — jednakże — jak doświad- 
czenie poucza z agonią całej indywidual- 
ności człowieka nieodzownie związane. Starzec 
przestał się myć, golić niechętnie bieliznę 
zmieniał, zabraniał służbie łóżko prześcielaó, 
lub izbę sypialną przewietrzać. W pokoju, 
który zajmował i którego już nigdy nie e: 
puszczał, zapanowała niebawem, owa oha- 
rakterystyczna, nieomylna+w swoira rodzaju 
atmosfera miejsca, gdzie przebywa oiężko 
chory człowiek, tak ciężko chory, iż pewnym 
być można że on tej komnaty o własnych 
siłach nie przekroczy jaż nigdy. 

Okna od dawna nie umyte i na poły 
przysłonięte, napełuiały ową izbę nieustają- 
oym posępawm półmrokiem, zadach niesnośny 
czynił powietrze aż gęstem, grobowej tiszy 
najmniejszy szmer nie przerywał, a godziny 
upływające bez najmniejszej różnicy czy to 
dnia czy nocy, wype'nisły jedynie miarowe, 
ale coraz to cięższa stękania chorego. 


(€. d. n.) 
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FRANCISZEK ZEIZER 


w Pasażu. Mikolaschu, drzwi sklepu nr. 25, obok zaki. fotograf. 


domskiej. W Gnieźnie nigdy nie był. a Kościół 
niedbał. Caratowi poddawał plany oderwania 
Polski od jedności z Rzymem, zniesienia 
nuucyatury, sekularyzacyi dóbr kościelnych, 
detronizacyi króla. Znienawidzony przez wszy- 
tkich, skompromitowany przed królem, wy- 
jechał do Elbląga, potem do Marsylii, gdzie 
zmarł 
Prymas A. K. Ostrowski. 

Był poprzednio biskupem infianckim, po- 
tem koadyutorem kujawskim. W obu tych 
dyecezyach był rządnym gospodarzem. Jako 
prymas (1777—1784) odbył uroczysty wjazd 
do Gniezna. Wydał wiele praktycznych roz- 
porządzeń. Na cele kościełne był hojny. przy- 
tem i zwie przemysł krajowy i zakładał 
fabryki. Jako prymas nie był jednak odpo- 
wiednim na owe smutne czasy. W polityce 
rola jego jasną nie była; ulegał wpływom 
rządów ościennych, zwłaszcza Rosyi. W r. 1782 
wyjechał za granicę, a w 2 lata później zmarł 
w Paryżu. 


Prymas Michał J. ks Poniatowski. 

Był młodszym bratem króla. Mimo wie 
lu wad pozytywne przyniósł dla kraju ko- 
rzyści. Był człowiekiem nie frazesu, lecz 
czynu. Był rozumnym, energicznym, kon- 
sekwentnym do oporu. Książę Michał był z 
przekonania i warunków, jakie go na tron 
wyniosły, stronnikiem Rosyi. Do służalstwa 
jednak i abdykacyi praw Polski nigdy się nie 
posunął. Widząc, według swego pojęcia, oca- 
lenie kraju w oparciu się o jedno z sąsiednich 
mocarstw, wybrał Rosyę i w tem był kon- 
sekwentnym, nie oglądając się na społeczeń- 
stwo i gotując bezwiednie zgubę sobie sume- 
mu. Przeciwnicy prymasa nie mogą nic nie- 
szlachetnego wykazać w jego życiu. 

Jako biskup był ks. Poniatowski dosko- 
nałym administratorem i niezmiernie hojnym 
panem. Rozporządzenia jego, gdy był bisku- 
pem płockim, obejmują 2 tomy in folio. Był 
też gorliwym członkiem, następnie przewod- 
niczącym komisyi edukacyjnej. Jako stronnik 
Rosyi brał udział w konfederacyi z r. 1776, 
potem został członkiem rady nieustającej. 
Prymasem został w r. 1784, a równocześnie 
zatrzymał ster dyecezyi krakowskiej, z któ 
rej dochody przeznaczył na jej własne cele. 
Gdy mu rząd austryacki wręczył 400.000 zł. 
p. za części odpadłe do dyecezyi tarnowskiej, 

. Michał ofiarował tę kwotę akademii kra- 
kowskiej. Mimo olbrzymiego ciężaru, jaki spo- 
czywał na jego barkach, gorliwie rządził me- 
tropolią gnieźnieńską. Umiał rezydując stale 
w Warszawie, dobierać sobie ludzi odpowie- 
dnich. Był wtedy pierwszą osobistością w 
kraju, wyżej stojącą od samego króla. W cza- 
sie uroczystego wjazdu do Łowicza, gdzie wła 
śnie król bawił, ten ostatni, patrząc na oka- 
załe przyjęcie, rzekł: „Brat mi cały kredyt 
narodowy odbiera*. 

W polityce zawzięcie trzyma się Rosyi. 
Ta polityka spowodowała opór stanów prze- 
ciw nadaniu mu, po śmierci Sołtyka, biskup- 
stwa krakowskiego. Nieprawne ubieganie się 
o tę stolicę. forsowane przez Stackelberga, 
oraz całe zachowanie się prymasa budziło 
ogólną niechęć przeciw niemu. Nie ustąpił 
jednak, lecz cofnął się, wyjeżdżając do Skier- 
niewic, później do Włoch i Anglii. Wrócił 
do kraju w r. 1791 i był już wtedy oułowie- 
kiem złamanym. bezwładnie niejako trzyma- 
jącym się swych dawnych myśli Wraz z kró- 
em przystąpił do konfederacyi targowickiej. 
W ozasie zozruchów w Warszawie nienawiść 
ku Poniatowskim rosła. Prymas w obawie 
o swe życie pisze list do królewicza pruskiego, 
prosząc o ratunek dla siebie i brata. List 7o- 
staje pochwycony. Tłum oblęga pałac: gdy 
wtem nagle służba przez okno woła. że pry- 
mas skonał. 

Prymas Ignacy Krasicki. 

Tylko jako ks. biskup warmiński należy 
do przedrozbiorowych dygnitarzy kościelnych. 
W r. 1766 hyl kustoszem kapituły lwowskiej. 
Przebywał stale w Warszawie, gdzie go król 
połubił dla zdolności pisarskich. Karol ks. Sa- 
pieha nadał mu probostwo infianckie w Ko- 
dniu. Jako biskup warmiński myślał o zaba- 
wach, a nie o dyecezyi i przesiadywał stale 
w stolicy. Dowcip i talent nie mogą uspra- 
wiedliwić jego lekkomyślności (był ciągle 
w długach) 1 niedbalstwa w pełnieniu obo- 
wiązkow. Gdy ziemię warmińską zabrały 
Prusy i kapitułę pozbawiono mienia i docho- 
dów, Krasicki często przebywał na skąpym 
dworze pruskim, by coś odeń wydostuó, Za 
chowaniem się swojem oburzył całą ludność 
przeciw sobie. Długi nie przestawały go nę- 
kać. Wymyślił na to sposób mnie! zaszczytny, 
mianując ks. Hohenzollern swym koadyutorem 
z warunkiem spłacenia długów. Nawet dwór 
berliński na coś podobnego się mie zgodził. 
W r. 1795 został Krasicki administratorem 
gnieźnieńskim, » potem z ramienia Fryderyka 
Wilhelma IT prymasem. I na tem stanowisku 
nie dbał o sprawy kościelne, zabawiając się 
w Berlinie, Warszawie lub Skierniewicach. Po- 
jezuieki kościół w Kaliszu wydał Prusakom 
na zbór ewangielicki. Ozdobiony orderem 
Czerwonego orła zmarł w Berlinie w r. 1801. 

W dalszym ciągu mówił ks. Sapieha o 
biakupsch i kościele unickim w XVIII w. 


Jerzy br. Ompteda. 


MONZE-CARCO. 


Romans 


Heese natychmiast zrozumiał jej zna- 
czenie, Przypomniał sobie dwie piękne panie, 
które był spotkał. Ten sznur pereł pochodził 
od takiej jednej. Przegrała i aby dostać pie- 
niądze na dalszą grę, a może tylko na zapła- 
cenie rachunku hotelowego, rozstała się z te- 
mi perłami, które na jej delikatnej, pięknej 
agyi tyle razy podziwiano. Sto razy więcej 
wylała ona łez, aniżeli było pereł na tym 
sznurze. Te perły miały tyć dla niej ostat- 
nim ratunkiem, a rozstawszy się z niemi, 
musiała może potem rozstać się z życiem. 

Wszystkie historye, które słyszał o Mon-. 
te Carlo, szumiały mu teraz po głowie. | 

Błysk szmaragdów na wystawie wydał 
się mu fałszywym, widział w nich zielony 
błysk oczu wężowych; szafiry jaśniały tak, 
jak morze tam poniżej, w którem właścieiel-/ 
ka sznuru perel śmierć znalazła: rubiny bły- 
szczały jak krople krwi z roztrzaskanej kulą 
czaszki. 

Heese poszedl szybko dalej i w pospie- 


(Ciąg dalszy.) i 
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chu szmylił drogę. Žamiast pójść na plac backich na falach, biegnących dłagiemi, bia- 
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| wie w ciemnej zieleni parku, otoczonego gruby- 


! parowiec. 


Sprawozdanie « tej części prelekoyi 
w następnym numerze, 


Kronika. 


Lwów dnia 3 grudnia 1904. 


Kalendarnyk. 

W niedzielą 4 grudnia Barbary. — Gr. kat. Wọ- 
wed. Bohor. — Kal. słow. Lubomiły. 

Wschód słońca 7-89, zachód 4-00. 

W poniedziałek 5 grudnia Sabby Op. — %r. 
Fyłyjona. — Kal. słow. Spitosławy 

Wschód siońca 746, zachód 4:00. 

We wtorek 6 grudnia Mikołaja B. — Gr. kat. Am- 
fyłekia. — Kal słow. Jarogniewa. 

Wschód słońca 7:41, zachód 4:00. 

We środę 7 g.udnia Ambrożego. — (Gr. kat. Eka- 
teryny. — Kal. słow. Ludomyśla. 

Wschód słońca 7:42, zachód 400. 


kat. 


— Zapiski osobiste. Wiceprezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Jan Dylewski wyjechał na wi- 
zytacyę sądu obwodowego w Brzeżanach. 


Dyrekcya poczt przeniosła zarządcę pocztow. 
Emiliana Matkowskiego z Sokala do Kałusza. 


Mianowamnia. Minister skarbu zamianował 
kontrolora fabryki tytoniu w  Zabłotowie Arnolda 
Koliszera i adyunkta głównej fabryki tytoniu w Kra- 
kowie Karola Nowaka sekretarzami zarządu tyto- 
niowego, z pozostawieniem obu na dotychezasowych 
miejseach służbowych. 

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował star- 

szymi oficyałami kancel. w IX kl. rangi. J. Czaj- 
kowskiego w Samborze d!a Sanoka, W. Szczygiel- 
skiego dla Halicza, J. Sobka dla Stryja, W. Na- 
wrockiego dla Bełza, E. Popeckiego dla wyższego 
sądu kraj, we Lwowie, L. Fedaka dla Gródka, oraz 
oficyałami kancel. w X klacie rangi: A. Rome- 
nowskiego w Mielnicy, F. Feiwla, Freudmana w 
Kozowie, S. Skulskiego w Gródku, J. Bajera w 
Samborze i W. Smarzewskiego w Rawie, wszyst- 
kich z pozostawieniem na dotychczasowem miejsou 
służbowem. 
Polemiki dziennikarskie poczynają się sta- 
wać niemośliwemi — zamiast bowiem o rzeczy, mó- 
wi się o osobach. Dotychczas było w awyczaju, że 
poważne dzienniki spierały się ze sobą jedynie w 
kwestyi zapatrywań, nie wciągając w polemikę nawet 
nazwisk redaktorów. Dqien. Pol, wprowadza nowość, 
przeciw której chyba cała prasa polska zastrzedz się 
powinna. Dzien. Pol. zamiast polemizować ze zda- 
niem, wypowiedzianem przez inny dziempik, domyśla 
się autora artykułu, przez nikogo nie podpisanego a 
tem samem redakcyjnego, i na podstawie owego do- 
myślania się, wymienia nazwisko rzekomego autora i 
miota nań rozmaite napaści, Tego rodzajn „enuneya- 
cyj* nie możemy uważać za polemikę dziennikarską, 
ale jedynie jako wymyślanie. 

Ukrytym powodem napaści jest zapowne za- 
warta w nrze 276 (Faq. Nar. wzmianka o błędach rządu 
w sprawie czeskiej. Nie od dziś dnia bowiem prze- 
konaliśmy się. że tak niezawisłe od rządn dzienniki, 
jak i niezawiśli ludzie, tak p. Koerberowi, jak i 
organom, które mu służą za ślepy miecz, zawadzają. 
Pomimo, że ten, cui prodest, kieruje napaści na 
drogę osobistą, wchodzić na tę drogę zabrania nam 
przyzwoitość dziennikarska, Dlatego też opartych na 
nieprawdzie ataków Dzien. Polskiego nie prostuje- 
my i notatkę zawartą w ostatuim jego numerze zby- 
wamy milczeniem. 


Kronika iwowska. 

== Z powodn zbliżającego się święta 8 grudnia, 
kióre zakończy podniosły i piękny rok jubileuszowy 
Niepokalanie poczętej N. P. M., przychodzą pod 
adresem Sodalicyi Maryańskiej liczne zapytania o 
kartki na okna, jakie spotkały się z ogólną sympa- 
tyą podczas Kongresu. 4 tego powodu podaje Soda- 
licya Maryańska do wiadomości, że pozostały zapas 
można nabywać, adresując ul. Jagiellońska l. 3. 
Lwów. Na wielostroune zapytania czcicieli Maryi 
Panny. «zy illuminacya kartkowa będzie powtórzona 
8. bu. we Lwowie, należy wyjaśnić, że Sodalicyn, 
nie mogąc narażać się na przykrości komitetu kongre- 
sowego, urzędowej illuminacyi nie przedsiębierze i nia 
przygotowała. Nie widzi jednak ona powodu prze- 
szkadzać tym, którzy pragną dać wyraz swoim uczu- 
ciom i udekorować w dniu uroczystym okna. W tym 
celu pozostały zapas jest do nabycia w sklepach : 
Bromilskiego, Zborowicza, Sobieskiego 1. 2. i Gubry 
nowicza i Schmidta (księgarnia). Czysty zaś dochód 
z tych ostatnich kartek maryańskich, otrzymają 00, 
Kapucyni na Zamasstynowie, dla ich nubożuchnego 
kościółka: 
Na koronę dia Matki Boskiej Pocisszenia 
w kościele lwowskim oc, Jezuitów złożyli w dalszym 
ciągu: pp. Zawilińska 3 korony, T. L 1 broszka, 1 
obrączka, 2 korony (ua intencyę wyzdrowienia dzie- 
cka), N. N. 1 korona, A. K. 1 bransoleta, niezna- 
joma 1 broszka (na inteneyę zdrowia Stasia i powo- 
dzenie w usukach), Anua Bobowska 1 pierścionek, 
Marva Wussyk 2 pierścionki, 3 Kolczymi, 1 krzy- 
żyk, 6 monet, 4 wamki W. Z. 1 obrączka, 1 mo 
neta, 2 breloki. E. W. 1 krzyżyk. J. P. 2 kolezy- 
ki. X Z. 4 pierścionki, 1 spinka, 1 krzyżyk (na 
intenove M. B. wiadomą/ J. 1 pierścicnek. F. M 
10 mom:t. A. L. 2 korny (ia wiądomą iutencyę.) 
Marya Chołeniewska 10 koron. Anna Kowalska 1 
korona, 2 monety (z prośbą o błogosławieństwo dla 
syców ) Władysław Przybyłowski 10 koron (na in- 
tensyę prośby). Kazimiera Niezabitowska 10 koron. 
3 kolczyki, 16 szpilek 3 ułamki. Eugenia J. 2 ko- 
rony (wdzięczna za cudowną przed 14 laty pomoc i 
z prośbą o zdrowie dla chorego męża.) Teofila Ra- 
doń 5 pierścionków (z prośba o pomoc w nauce 


z= 
— 


podamy | pierścionków, 1 łańcuszek, | naparstek, 7 bieloków, 


2 szpilki, 5 wisiorków. J. K. 11 sznurków korali 
1 broszka, 1 bransoleta, 2 szpilki, 1 meneta. M. R 
1 broszka, 2 szpilki, 1 opał. Sabina Hoffmann 1 
broszka, 2 kolezyki. Izabela Barłeon 1 obrączka. 1 
krzyżyk (na intencyę wysłuchania prośby). Jurek K. 
20 koron, 1 bransoletka, 1 medalion. Bogumiła T. 
1 krzyżyk (na intencyę wyzdrowienia ręki Maryi T.) 
l obrączka (za dnszę ojca), Melania l. 2 korony 
(na intencyę wysłuchenia prośby). Wanda Balicka 
2 kolezyki (na inteucyę chorej osoby). Starzewska 1 
pierścionek, N. N. 3 pierścionki, 2 monety. T. Ja- 
worska 1 broszka (z prośbą o zdrowie), N. N. 1 
dukat, 2 kolczyki (na intencyę wysłuchania prośby, 
J. K. 3 obrączki, 2 kolczyki (na intencyę wysłucha- 
nia prośby), Staruszka 2 obrączki. P. Polanowska 
20 koron. E. K. 10 keron. Józefa Zabój 1 zegarek, 
1 kolczyk. N. N. 2 pierśnionki. N. N. 1 bransoleta 
(4 prośbą o zdrowie i zgodę w rodzinie), Maryano- 
wie Jurkiewiezowie 1 broszka, 4 kolczyki, 3 kamy 
czki. Witoldowa Postruska l moneta, K. B. 2 koro- 
ny (2 prośbą o wiadomą łeskę dla córki). Halka Mi- 
cewska 10 koron. Zofia Dobek 1 dukat. Czesława 
Schayerowa 1 dukat, 1 spinka. Dalsze efiary przyj- 


muje za pokwitowaniem p. Emila hr. Demb'ńska 
ulica Kraszewskiego l. 7 parter, w godzinach od 
3 do 5. 

==  Powszechao wykłady uniwersyteckie. 


W niedzielę dnia 4 b. m. prof. dr. $. Nusbaum: 
Budowa, czynności i klasyńkacya Świata zwierzęcego. 
Część I. (z demonstracyami). Zakład fizyczny uni- 
wersytetu ul. Długosza 1. 8. Poczatek o godzinie 
pół do 6. 


= Szkoła nauk politycznych (gmach Skarb- 
kowski). W poniedziałek 5 grudnia o godzinie 7 ej 
wieczorem wykład prof. dra Władysława Ochenkow- 
skiego „Idee ekonomiczne w nowszych czasach“. 


= Koło Panlon krząta się znown około urządze- 
nia tradycyjnego podwieczorku na gwiazdkę dla naj- 
biedniejszych dzieci Można spodziewać się, jak co 
roku dobrej zabawy, bo pod tym względem trzyma 
się koło Panien ściśle tradycyi, która w tym roku 
uległa zmianie tylko o tyle, że podwieezorek odbę- 
dzie się uie 8, jak zwykle, lecz 1l grudnia w sa 
lach kasyna miejsk. 


Zakończenie strajku. Robotnicy zajęci w 
pracowni pudełek przy ul. Zółkiewskiej, którzy zeszłe- 
go tygodnia rozpoczęli strajk, powrócili juź do pracy. 
Uzyskali oni podwyżkę płacy o 15*/ę, skrócenie ezasu 
pracy o godzinę, półgodzinną przerwę na Śniadanie 
a godzinną na obiad. 

z= Koskars aa zabawki dla dzieci. Konkurs 
muzeum przemysłowego na projekty zabawek dla 
dzieci rozstrzygnięty został następująco : 

Z dwudziestu dwu nadesłanych projektów na- 
grodzono: W dziale pierwszym (grupy wiążące się 
w całość) projekt pod godłem „Gwiazda“, przedsta- 
wiający pastwisko, pomysłn p. Pawła Perediatkiewi- 
cza, kierownika szkoły wyrobn zabawek w Jaworo- 
wie, otrzymał nagrodę 200 kor. Dwósh pozostałych 
dla tej grupy nagród nie rozdzielono Nndto uchwa- 
lono wyrazić uznanie za pomysły dwom projektom 
teatrzyków o tematach swojskich pod godłami: „Hej 
nie traówa nadziei“ i „Ucz się kochać co swoje“, 
nie udzielając im jednakże nagród ze względu na 
słabe wykonanie. W dziale drugim (projekty grap 
w prostszem wykonaniu) udzielono 2 nagrody po 100 
kor. p. Zygm. Marcelemu Janikowskiemu w Krako- 
wie sa model chaty pod godłem „Maryla“ i p. P. 
Perediatkiewiczowi za mode] szóstki koni. Dwóch in- 
nych nagród dla tej grupy przeznaczonych nie roz- 
dano. W dziale trzecim (projekty poszczególnych 
przedmiotów), przyznano pani Leouii Bierkowskiej w 
Suchej 2 nagrody po 76 kər. ża dwie figury ko- 
styumowane, chłop i kobieta z Bronowice, oznaczone 
godłem „Bronowice”, uastępnie 2 nagrody po 75 kor. 
za rysunki kręgli charakterystycznych, wykonane przez 
p. Tadeusza Kołomłockiego prof. gimn. w Wadowi- 
cach, ozn. godł. „Dla małych", dalej nagrodę 75 k. 
za rysunek art. mal. p. Stan. Dębiekiego esnaczony 
godłem „Kołomy,ka*, wreszeie nagrodę w tej samej 
kwocie za 2 modele pod godł. „Qwiazdka* przed- 
stawiające międlarkę i prządkę, wykonane przez p. 
P. Perediatkiewicza. 

Nadto uchwałono zaproponować zarządowi mu- 
zeum, aby kwota pozostała z powodu nie rozdzielenia 
4 nagród, użytą została na premie w przyszłym kon- 
kursie na projekty teatrzyków dla dzieci o tematach 
swojskich. 


== Mowa fabryka cukrów. Zabodowania i u- 
rządzenia po fabryce cukrów „Confiserie Union* we 
Lwowie na Zamarstynowie nabyła tymi dniami spół 
ka komandytowa, na której czele stoi właściciel fa- 
bryki konserw zupowych dla wojska, dr. Jan Rucker. 
Fabryka odnowiona, odświeżona i zaopatrzona w u- 
doskonalone urządzenia, puszezoną będzie w ruch już 
prawdopodobnie w styczniu pod firmą „Dr. Jan 
Rucker i Sp.*, a wyrabiać będzie cukierki różnego 
rodzaju, czekolady i ciasta deserowe. 


Zaginiona dziewczyna. Dwunastoletnia Zofia 
Sojka, blondynka, ubrana w czarną w białe paszi, 
barchanową sukienkę, wyszła z domu swoich opieku- 
nów jeszcze 30 b. m. i dotąd odnalezioną nie zo- 
stała. 
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== Z izby sądowej. Rozprawa przeciw Flmun 
dowi Ołankowskiemu o fałszowanie weksli, skończyła 
się wczoraj uwolnieniem oskarzonego, albowiem przy- 
sięgli wszystkimi głosami zaprzeczyli pytenie odno- 
szące się do sfałszowania podpisów na wekslach a 
7 głosami pytanie co do kradzieży kartki zastawni- 
czej i fraka. 

Pożar. Wczoraj przed wieczerem na zaeho- 
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dzieci.) N. N. 20 koron, 1 nuszyjnik 1 broszka, 7 | dnim kraju rejonu kolejowego, już w obrębie gmiuy 


przed kasyno, poszedł ulicą w dół i naraz) 
zobaczy! przed sobą niebieski pas: morze. 

Pan ten w miarę postępowania Heesego,. 
rozszerzał się i gdy Heese doszedł do muro-| 
wanej rampy, zamykającej brzeg skały, roz- | 
toczył się przed nim cudow1y obraz. 

Zobaczył całe Monavo. jak stary gród, 
zbójecki zbudowane na stoku skalnym. Czer- 
wone dachy Żarzyły się, wszystkie ściany 
były białe, jakby je wczoraj świeżo otynko- 
wano. Z prawej strony od zatoki w La 
Condamine pięła się w górę szeroka droga. 
Wagon elektryczny wspinał się po niej. 
Heese śledził go wzrokiem. Widział jak wa- j| 
gon przejechał przez potężną, starą bramę, 
potem skręcił i znikł. Mimowoli szukał Hoese | 
dalszej jego drogi, zakrytej domami. Na, 
końcu jej wznosił się zamek: siwa budowa. 
z basztami i strzelnicami, zanurzona w poło- 


murami. Tam mieszkał władca 
mierzącego tora kilome- 
Władca banka. A może) 


mi wałami i 
tego państwa, 
tra kwadratowego. 
bank był władcą ? 
Monarchistyczne uczucia byłego oficera 
oburzyły się. Zmarszczył czoło 1 zapatrzył 
się w dal na błękitną toń, na k*órej spoczy- 
wał na kotwicy duży, na biało pomalowany 


Obok niego kołysało się kilka łodzi ry- 


ławemi taśmami z regularnością zegarka ku 
brzegom. ; 

Heese przyglądnął się następnia dobrze 
drodze, wiodącej do La Condamine. Była bar 
dzo spadaistą, w jednem miejscu przeskaki- 
wała sklepieniem linię kolejową i była oży- 
wioną ludźmi o włoskim typie: przechodziły 
nią kobiety skromnie ubrane, driswczęta 
z czarnemi i koralowemi kolozykami, mie- 
szozanie w czarnych surdutach, kupcy w jā- 
snych kostyumach i jaskrawych krawatach, 
robotnicy w bluzach. 

Wszystko nosiło cechę ruchliwego mia- 
„sta.„Publiczność była tu zapełnie inna. ani- 
żeli w Monte Carlo. 

Wtem gdy Heese się odwrócił, aby udać 
się do hotelu „de Faris“, spostrzegł kilku- 
dziesięciu mężczyzn, idących parami, w gru- 
pach lub pojedynczo; wszyscy byli niskiego 
wzrostu, wszyscy jednakowo ciemno ubrani, 
wszyscy mieli świeże, czyste kołnierzyki 
i czarne krawatki. . 

Kilku miało na sobie jasne narzutki, roz- 
jaśniające nieco ten ciemny pochód, który 
inaczej wyglądałby, jak pochód karawania- 
rzy, wracających z pogrzebu. 

„Szli oni do domów swoich, do La Con- 
damine, po spełnionej pracy, pracy, która 
przynosiła rocznie okala trzydziestu milionów. 

Byli to złuzowani krupierzy i w tej 
chwili cisi, spokojni ludzie, o którychby nikt 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Grudnia 1904 Nr. 278. 


Biłohorszcze spaliia się budka z tłoczuu copna, 
leżąca p. Z. Rodnkowskiego. Szkoda 
szło 3000 kor. 

Kolej konaa Steb. ik-Bolechowce. Spółka, 
zajmująca się przewozem soli z saliny w  Stebniku 
do stacyi w Bolechowcach, zawarła z wydziałem kra- 
jowym umowę o przewóz goli koleją konną, którą ta 
spółka własnym kosztem ma zbudować najdalej do 
wiosny r. 1905. Dotychczas odbywa się przewóz soli 
z salin stebniekich kołowo, a że stan tej drogi jest 
sły, przeto transport soli nie wytrzymywał łagodnej 


na- 
wynosi prze- 


nawet krytyki. Z powodu budowy tej kolei transport | 


powinien zostać uregulowany m. 
Kronika krajowa. 


Kobieta wyzwolona nie moźe wzbudzać ani odpowia- 
dać takiej miłości; „wszelkie wzdvchania*, zachwyty 
nad jej pięknością, sercem lub charakterem wydają 
jej się śmiesznemi lub obrażającemi. Kobieta współ- 
czesna potrzebuje miłości zdrowej, realnej, cpartej na 
naturalnych podstawach. Kto wie, czy z czasem 
amerykańskie feministki nie założą szkoły miłości. 


$ Listy Taaffego. Praska Politik ro: yna 
jutro druk listów pozostałych po śp. hr. Ki udzie 
Tasffem. b. prezydencie miuistrów. Majpierw opubli- 
kowane zostana listy z lat 1867 do 1878, giy hr. 
Taaffe w ministerstwie Auersperza był ministram 
obrony krajowej, nartepuie z lat 1868 do 1870, zdy 
Taaffe był prezydentem ministrów i wreszcie z roku 


Owacya dia dr. Chramca. Z Zakopane: di- | 1871. gdy Taaffe w gabinecie hr. Alfreda Potoskie- 


noszą: Rada gminna Zakopanego urządziła 30 hu 
swemu wójtowi dr. Andrzejowi Chramcowi z okazyi 
jego imienin serdeczną owacyę. Rano odbyła się 
msza Św. na intencye golenizauta, a nasiypnie radi! zi- 


go dzierzył tekę ministra spraw wewnętrznych. 


Richtera kotwiczne kamienne skrzynki bu- 
dowlane | Richtera kotwiczne skrzynki mostowe. 


brała się w izbie radnej, gdzie najsturszy wiesiem | Zabawka, o której powiedżieć można, ża zmusza 


radny p. Ciechomaki, złożył dr. Chrameawi życzenia, | dziecko do noważnego namysłn i 


oko i rękę jego 


wyraził mu wdzięczność za pracę około rozwoju | równomiernie kształci, jest baz zaorzeczenia Richtera 
gminy, a w końcu wręczył mu odznakę wójtowską : | kotwiczna kamienna skrzynka budowlana i jako 
srebrną blachę z orłem polakim. Na odwrotnej stro- | nowe donałnienie zaprowadenna : Fightera koitwiszGa 
nie napis: „Wójtowi dr. Andrzejowi Chramcowi w | skrzynka mostowa. którym te «alety przyznać trze- 
dniu imienin ofiarowuje rada gminna Zakepanego w | ba. Katwiczna skrzynka budowlana i kotwiczua skrzyn- 
dowód czci i uznania rzetelnej pracy około roawoju | ka mostowa z ich różnorodnemi formami sa w po- 
gminy“. W koło orła zaś napis „Wójt gminy Za- | równanin z dawniejszymi klockami drewnjauymi rze- 


kopane*, 
radnych, asesora Józefa Stocha, a wykonanie K. 
Cza pliekiego w Krakowie. 


Rysunek blachy jest pomysłn jednego z czywiści nową zabawka i jeden rzut oka na prze- 


pyszne wzorki, dodane do każdej skrzynki. wystarczy 
do wyrobieuia sobie samemu tego pochlebnego sądu. 


Nowo składrice pocztowe otwarta w Jo- | Jest po prostu zdumiewającem. jak wspaniałe i piękne 
dłówce do poczty w Pruchniku (powiat Jarosław); | Zórno-budowle i mosty wystawiać można już ze sto- 
w Pilchowie do poczty w Rozwadowie (pow. Tarno- | Stnkowa małej skrzynki. Polecić zatem można wszyst- 
brzeg; w Nakonecznem do poczty w Jaworówie (po- kim rodzicom, którzy nie zrobili jeszcze wyborn, co 
wiat Jaworów); we Wołoszczy do poczty w Łące | dzieciom w tym roku postawić mają pod choinkę, 
(powiat Sambor): w Błudnie do poczty w Dynowie | kntwiczną skrzynkę budowlaną i kotwiczną skraynkę 


(powiat Brzozów); w Łukowou do poczty w Liska 


mostowa jaka najlopszy i najwdzięczniejszy podarek 


(powiat Lisko) i w Okulicuch da poczty w Gawło-| gwiazdkowy dla dzieci Aby zaś przy kupnie nie 


wie (powiat Bochnia). 


otrzymać mniej wartośriowego naśladownictwa, na- 


Zarząd krakowskiego tow. Oś «laty ludowej leży hacznie uważać i vamiatać o tam, Że każda 
w listopadzie br. uzupełnił biblioteki 39 dawniej za- | prawdziwa skrzynka budowlana i każda skrzynka 
łożonych czytelń. Ogółem rozesłano 727 książ k war- | mostowa opatrzona iest ochronną marką „kotwicą“. 


tości 688 kor. 
ńronika powszachna. 


$ Echa zajść w Insbruku. Do Börsen Couriera | Hirsehbe 


donoszą z Medyolann, że na życzenie rządu teatry 
we wszystkich miastach włoskich cofnęły z reper- 
tuaru te sztuki, w których osoby pojawiają się w 
niemieekicii mundurach wojskowych lub studenckich, 
oraz wszystkie sztuki, Yómaczone z niemieckiego. 
Stało się to dlatego, że te sztuki dawały impuls do 
bardzo przykryvh demonstracyj antianstrysckich. 

5 Słnchacze weterysaryj z całego państwa ze- 
brali się wczoraj w Wiedniu na wiec w gmachu 


akademii weterynaryjnej. Byli także delegaci ze 
Lwowa. Referował dr. Mikulaszek ze Lwowa. U- 
chwalcno kilka rezolucyj, które głównie 


się ściślejszego rozróżniania między słuchaczami we 
terynaryi, posiadającymi świadectwo dojrzałości, a 
zwykłymi konowałami. Uchwalono także drugą rezo- 
lucyę, domagającą się dopuszczenia weterynarzy do 
doktoratu. 

$ Aresztowania dofrandaata  Policya wiedeń- 
ska otrzymała przed dwoma dniami z Warszawy te 
legraficzną wiadomość, że z Sosuowca zbiegł Fran- 
ciszek Cedrowski, który jako kasyer w jednej z tam- 
tejszych instytucyj sprzeniewierzył 60.000 rhł. Po- 
licyi wiedeńskiej udało się go wyśledzić w jednym 
a hoteli, w którym zapisał się do księgi przyjezdnych 
jako Piotrowski. Aresztowauo go włtśnie w chwili, 


dom agały gdyż 


Drzewko 1904. Kro che wydać mało pienię- 
dzy a swoiei rodzinie zrobić wielka przyjemność, 
niechai się zwróci do znanej firmy eksportowej A. 
rg, Wien IT., Rambrandtstrasse Nr. 19, 
gdzie może nabyć po śmiesznie nizkiej cenie, bo za 
zł. 6:60 nakrycie stołowe, składające się z 42 sztuk 
z amerykańskiego patentowauego srebra, Nakrycia to 
uznane za prawdziwe srebro, nadaje się bardzo do 
boteli i pokoi gościnnych. Patrz dzieiejsze ogło- 
szenie, - 

Powszschną uwagę zwracają we wszystkich 
prawie wystawach sklepowych ładne, zielone, arty- 
stycznie wykonane pakieciki, które zawierają „Déli“ 
znakomitą speevalność „Fahryki czekolady w Lo- 
bositz*. Najwybredniejszym smakoszom odpowiadają, 
przewyższają smakiem znane szwajcarskie jako- 


"|też holenderskie czekolady do jedzenia, 


Zmarli. 
Roman Odrowąż Blałacrewski, radca rach. 
kraj. dyrekcyi skarbu, umarł we Kwowie, przeży- 
wszy lat 48, 


Ze stowarzyszeń. 
,  Doroczne walne zgromadzeni: lwowskiego tow. ka- 
peli narodowej odbędzie się w sobotę 17 bm. o 6 wieczór 
(Ormiańsza 29) 


Z całego świata. 


Paryż 3 grudnia. Komitet bndowy pomnika 


gdy wybierał się w dalszą drogę do Pesztu. Ce- | Bethowena w Paryżu uchwalił odsłonić pomnik w 
drowski natychzeiast przyznał się, że się w ietocie | maju r. 1905 na pl, Trocadera, 


nazywa Cedrowskim, że jest tym, którego właśnie 


Paryż 3 grudnia. Deronlede ogłasza w 


policya prszukuje. Znaleziono przy nim 1200 koron | Libre Parole. że przyjmuje wyzwanie deput. Jauresa 


i 850 rubli w złotej monenie. W areszcie, gdy pod 
dano ścisłej rewizyi jego ubranie, znaleziona pod 


i wyznacza sekundautów. 
Tanger 3 gmdnia. Anglik Harris opuścił 


podszewką kwit depozytowy jednego z banków wie- | na prośhę angielskiego ambnsadora swój dom, który 
deńskich na złożone tam 46,000 koron w listach za. |jest dalej zagrożony i otoczony pracz Penuinsawerów. 


stawnych gal. tow. kred. ziemskiego. 

$ Hr. Kapniat, ambasador rosyjski w Wiedniu, 
o którego zgonie donosił wczoraj uasz tełegram, li- 
czył 65 rok życia. Poebodził ou z dawnej rodziny 


Zabili oni jednego ze strażników, stojących przed 
domem i oddali kilka strzałów. Angielski ambasador 
zwrócił uwagę sułtana, że rząd czyni go odpowie- 
działnym za wszelkie straty i szkody, jakieby Harris 


weneckiej, która już w XVII stnleciu przybyła do poniósł. 


Rosyi i tam zupełnie się zruszczyła i przyjęła pra- 


Tanger 3 grudnia. Harris, korespondent lon- 


wosławie. Był on pomocnikiem attaché w Rzymie, | dyfskiego Timesa, został ubiegłej nocy w swym do- 
następnie radcą ambasady rosyjskiej w Paryżu, gdzie | Bu zaatakowany przez jeden ze szczepów góralskich, 
urzędował lat 9, poczem z Paryża przeszedł jako którzy chcieli go wziąć do niewoli, Straży domowej 
konzul nadzwyczajny i pełnomocnik ministra do Ha- udało się jednak temu przeszkodzić przez wymówkę, 
gi. Tu urzędował przez lat siedm. W r. 1888 po- | ** Harrisa niema w domu. Napastnicy oddalili się, 
wołana go do Petersburga, gdzie przez pewien cząg | 73brawszy straży broń i odzież, Angielski konzol 
pozostawał w niełasee jako senator. W maju r.| Waiósł w tej sprawie protest u rządu marokań- 
1895 po odwołaniu z Wiednia ambasadora ks, Łom | skiego. 


banowa-Rostowskiego, hr. Kapnist został zamiano- 


Rzyma 3 grudria. Księcia czarnogórskiegu, 


wany ambasadorem we Wiedniu, gdzie był gorli- | ojca królowej, który tu przybył na chrzeiuy wnuka 
wym zwoleunikiem poprawienia stosunków pomiędzy | swego, przyjąto z niezwykłymi honorami. Na dwo- 
Rosyą a Austro-Węgrami. Był on pod tym wzglę- | rzec przybyli oboje królestwo, członkowie dynastyi, 


dem wykonawcą politycznego testamentu pozostawio- | ministrowi» i wszyscy 


ofi'erowie załogi rzymskiej. 


nego przez ks. Łobanowa- Rostowskiego, który zaraz Publiczność witała bardzo serdcezni? ksiącia, który 
w początkach panowania cara Mikołaja II wykazał |jei swoją p stasią imponuje. Na uroczystości chrzest- 


na podsiawie długoletniego urzędowania we Wiedain 


ne przybędzie do Kwirynału rzymska rada miejska, 


że dysonans pomiędzy Rosyą a  Austro- Węgrami | 8 także członkowie jej, do obozu katoliekiego nałe- 


wychodzi jedynie tylko na korzyść Niemiec. 


$ Reforma.. miłości. W amerykańskich kołach | Vedie na chrzeań, 


żacy, czego dotychczas uie bywał». Z Brukacli przy- 
zaproszony przez króla, ks. 


feministycznych porusz024 została sprawa niezwykła. Wiktor Napoleon. 


Chvdzi ni muiej ni więcej, jak o reformę miłości. 
W długim memoryale, opracowanym w tej kwestyi 
i przesłanym do rosważenia członkom towarzystw ko- 
biecych, między innemi jest mowa o tem, że w obe- 
zmienionego i zmieniającego się weiąż położenia ko 
biety współczesnej, dawne widoki miłości, o których 
plszą w romansach, tv jest miłośri 


nie przypuszczał, że przed chwilą przebierali 
w tymiąofrankowych banknotach, jak w sta 
rych gazetach, a złotem i srebrem bawili się 
jak dzieci piaskism nad brzegiem morskim. 
Heese, olbrzym, przenosił tę gwarną gro- 
madkę o wysokość głowy. Potrsał BA Kich 
z góry Domyślił się, czem byli 
I musiał się zaśmiać, Przecież oni 


. ni 
nie obchodzą, pał | 


Poszedłszy nieco dalej, zobaczył planta- okna, spokojne, 


ii ; b Wda ssntymentalnej, | mie nazbyt drażnić Franevl. 
idealnej i t. p. siraciły już racyę bytu i znaczenie, ! od najbliższych k 


Msyme 3 ciudnia. Porta ponownie usiłuje 
nakłonić Watykan do zawarcia ż nią bazpośrednich 
stosunków  dyplomatyczaych  Wadłag Cr. della 
Sera Watykan oliętuieby to uczynił, wszelako nie 
oheiałby też nstauowienien nuneyatnry w Konstan- 
tynopolu a przyjęciem posalstwa tureckiego w Ruy. 
Sprawa zależeć bedzię 
rosów gabinetu Combesa, l 


p TC 


o żółtej cerze, która teraz wydawała się 


zieloną. 
. On zamknął notatnik, oboje zapatrzyli 
się przed siebie. 

Czyżby to tak szybko szło? 

Strażak w uniformie stał w pobliżu, Od 


oi ludzie. | czasu do czasu spoglądał na siedzącą parę. 


„, Poza nią. w głębi, wznosiły się białe 
ściany z kolumnami i posągami, wysokie 
jak we śnie i zdawać się 


oye i dwoma gajami palmowymi przedzielone | mogło, że cały ten ogromny pałac drzemie w 


terasy, spuszczające się od kasyna do morza. | żarze słonecznym, 


Poniżej, w przekopie, huczał właśnie 


odwożący ofiary a przywożący T gra- 


czy. Dym, unoszący się z lokomotywy, prze- trzymały, wypatrywaly, wabiły i 


słonil mu most, zbudowan 
kolejowym, a służący dla 


niby wąż dusiciel, który 


ociąg,| połknąwszy ofiarę, trawi. 


Tylko obie wieże niestrudzenie straż 
mówiły: 


ponad przekopem | Oto my jesteśmy tu na straży a nie wypo- 
drogi, prowadzą- | czywamy nigdy; wejdźcie tylko i odważcie 


cej do położonego bezpośrednio nad morzem | się położyć wasze pieniądze. Zresztą jeżeli nie 


placu do strzelania gołębi, 
Morze było tak gładkie, jak zwierciadło 


i odbijało promienie słońca. 


Heese musiał od tego blasku odwrócić 
oczy. Warok jego padł na ławkę pod krza- 
kiem mirtowym. Siedziała na nim jakaś pare. 
On trzymał w ręku notatnik i zdawał się 
pilnie rachowaó. Ona trwożliwie patrzała na 
niego, a twarz jej była zmęczona i zapła- 
kans, Heese poznał obojga; była to zasuszo- 
na, chuda para małżonków z wagonu, którym 


| 


chcecie, możecie nie grać. Przypatrzycie się 
tylko wspaniałościom sal. Aloo odówieżycie 
się przy bufecie. Nie ma tu żadnego przy- 
musu. Czegoż więcej można żądać? Nawet 
wejście jest wolne. A gdy wygracie tysiące, 
„krocie, miliony, nikt was zatrzymywać nie 
będzie. Wejdźcie. Drzwi są otwarte. Kto prze- 
grywa. sam sobie winien... 

Kto przegrywa, jest sam sobie winien. 
Z pewnością; wszak wejście do kasyna w 
Monte-Carlo do niczego jeszcze nie zobo- 


przyjechał, On z czerwoną krawatką, ona! wiĄzuje. 


z mnóstwem pierścionków na palcach. Oboje 


szym wyborze 
i najtaniej poleca 


KAI! 


(C. d. n.) 
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Stam powietrza. Sprawozdarie centralnej atr- 
tyi metsorsiogicznej we Wiedniu i *ustryackich kolsi 
Bis wowych. Dnia 2 grudnia 1904 r. © godzinie 7. 
tno Czerniowce —-1'3 Tarnopol --—, Lwów —32 
Bko- —21, Przemysl ——, Jarosław ——. Tarnów 
—_ =, Nowy Zagórz --11'0. Kraków —8'5, Praga 4-26, 
Wiedeń 4-08 Bemmering —— Budapeszt —04, [sehl 
+6 Riva +16, Tryest -+4'8; Celpyusza. 


Repertuar iwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzieię pół do pierszej w południe Poranek Ja- 
Es po rar I-szy „Terakoja*, czyli wiejska szkółka, 

mat historyczny japoński Tekeda Irumo; popołudnin 

zMedor*, wieczór „Gniazdo Jaskółek*. 

W poniedziałek „Lekkomyślna siostra”. 

Wa wtorek po raz pierwszy „Narzeczona milioner= 
ka* operetka Henryka Berte. 


Repertnar teatru krakowskiego. 

We wtorek „Damy i Hnzary* Fredry. 

We środę „Demon ziemi“. 

We czwartek po południu „Kopoiuszek*, wieczór 
„Intratna posada“, występ p. Kamińskiego. 

W piątek teatr zamknięty. 

W aobote „Walka motyli". 


MALARK I. 

Pomysì p. Latoura, oddania swoich salonów na 
wystawę dzieł wyłącznie malarsk pelskich był bar- 
dzo szczęśliwym. We Lwowie amatorstwo malowania 
jest wśród pań z zapałem, mało co mniejszym od 
zapału muzycznego — a wiadomo, że Lwów jest 
miastem bardzo muzykalnem i nie tylko lubi, ale i 
rozumie się i seryo traktuje muzykę — kultywowane. 
Są nawet szkoły malarskie a niektóre prace, które 
czasami można było oglądać na wystawach, okazy- 
wały, że wśród naszych amatorek sa talenty i duże 
i wyrobione. Teraz jednak dowiadujemy się, Że nie 
tylko we Lwowie, ale i w Krakowie i Warszawie, 
nawet i w miastach prowincyonalnych, sztuka ma- 
larska jest przez panie z zamiłowaniem i poważnie 
uprawianą, 

Na zaproszenie p. Latoura kilkadziesiąt pań- 
małarek z całej Polski przysłała swoja prace na tę 
pierwszą, wyłącznie kobiecą wystawę. Przysłały dzieł 
więcej, aniżeli trzy saloniki p. Latoura pomieścić 
mogą. Dlatego wystawa potrwa czas dłuższy, a na- 
desłane prace kolejno zmieniane będą. 

Nie jest to jednak wcale wystawa amatorska. 
Wystawczyniami są wprawdzie także amatorki, ale 
gą i dyletantki i artystki. Np. p Pająkówna, znana i 
wybitna artystka nadesłała kilka portretów pierwszo- 
rzędnej wartości. Między dyletantkami xsś są takie, 
które dlatego tylko nie nazywają się artystkami, że 
sztukę malarską uprawiają z dyletantyzmu a nie 
zawodowo, 

Jest jednak s powyższych powodów wystawa 
ta bardzo nierównomiernej wartości. Obok dzieł 
sztuki, są wypracowania szkolne, a są i nieudolne 
próby. Pierwszy salonik to istne pôle móle. Najroz- 
maitsze prace i najrozmaitszych autorek są tu tak 
pomieszane, że zoryentować się trudno. Przeważają 
tu — jak w ogóle na całej wystawie — portrety 
i studya głów, jest dalej trochę natury martwej, bar- 
dzo mało krajobrazów a najmniej kompozycyj. W tej 
pierwszej salee zaszczytne miejsce zajmują naturalnie 
płótna Pająkównsj. 

Bardzo dobry własny portret dała p. Po- 
alewska, która wystawiła jeszcze kilka innych 
portretów i studyów. Biernackiej doskonała 
głowa zwraca uwagę, Bardzo ładne i wdzięczne jest 
dziecko z lalką Anieli Wisłockiej. Kwiaty naj- 
ładniejeze wysta viła Bronisława Richter-J anowska 
(s Krakowa), Wisłocka wyżej wspomniana, S cha y e- 
równa, Rybczyńska, Helena Dziewanow:- 
ska (z Warszawy). Z ogromną procyzyą i dosko- 
nałą w kolorze srokę dała Bronisława Łukowska. 
Aniela Pintnerówna wystawiła cały zbiór szki- 
ców, Siermańaka (z Warszawy) kilka udatnych 
studyów portretowych. Również dobre studya są 
Drużbackiej z Warszawy. Studya nadesłały 
jeszcze Szwejkowska (studyum chłopca) i O- 
mejt (z Warszawy). Młodniekiej są dwa rysu- 
neczki. Na polu kompozycyi sprobówały swych sił 
Marya Klasse. Kazanowska (z Warszawy) i 
Marya Artwińska (z Żółkwi). 

Drugą salkę, honorową na niniejszej wystawie, 
zajęły dzieła pani Emilii Otto-Felterowej. 
Powtarzamy dzieła; nie można już bowiem p. Felte- 
rowej nważać za dyletantkę. Jej płótna noszą na so- 
bie cechy wielkiego talentu malarskiego i dużej 
techniki. Odnosi się to szczególniej do portretów. Jej 
portrety, a jest ich sześć, odtwarzają nie tylko podo- 
bieństwo fizyczne portretowanego, ale odtwarzają 
także jego charakterystykę. A wszystko to środkami 
prostymi; mocą talentu. W portretach jej nie ma 
gztuczek, Są cne naturalne i tem ujmują. Najlepszym 
zdaje się być portret ks. Bakanowskiego. Być może, 
że inne portrety są równie dobre, ale nie znając 
osób portretowanych, nie można tego osądzić. Znana 
zań postać czeigodnego kapłana, taka charakterysty- 
ezna, od razu uderza w eczy, a jest na tym portre- 
cie tak żywą, tak prawdziwą, że mimowoli w pierwszej 
chwili pochyla się czoło, jak gdyby się stauęło przed 
nim samym, 
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Lwowskie 


Foto -Plastikon 


w Pasaże Hausmara 
46 razy premiowane) 
od 4/12 do 10/12 do widzenia 
awe wspomnienia z woj 
my r. 1870/1. 


Wstęp 10 centów. 842 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. Akademicka 3, 


poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 

do bardzo prędkiej i najlatwiejszej 
sauki OQbeych Języków bez nan- 
Gzyeliela, z objaśnieniem wymowy i 


kluczem 
VPelsko-niemiecki kurs I-szy 
k.2'10, kurs I-gi k. 4'80. 


Peluko-Francnaki kurs I-szy 
k. 3:60, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramatyka Francuska 3'60.| 
Wypisy Francuskie k. 2'10. 
Pelske-Angiolaki kors I-szy 
k, 224, kurs KI-gi k. 3'60, 
Polsko - Resyjuki kurs i-szy 
k. 4'20, kurs II-gi k. 5'40, 
Amerykański Przewednik 
z rozmówkami angielskiemi k, 1'30. 
mały h. 15. Ze Oprawę ka- 
żdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po a. 50. 76 
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alasz, curaqao, czareła, 


| 
Tak eporządzone likiery są bardzo tanie 


Fatryka esencyj 
rumu i likierów : 


Urzędownie zatw. Biuro dla „KB 
Spraw wojskowych 


Wilhelma barona v. Hammersteina 
RAS tylko 
Fachowe wyjaśnienia i rady we wszystkiah sprawach dla obowiązanych do po- 


born wojskowego, dla oficerów rezarwowych i czynnych i dla wszystkich niź- 
szych stopni wojskowych (Manschaf'). 


wykupna, Angelus oświadczył jej, że srebro sprzedano 


Są dalej portrety pana Dębickiego, pani M. 
Dębickiej, p. Wandy Otto, bardzo oryginalny portret 
p. Bogdańskiego i milutki portracik Mirusi Cieńskiej. 
Obok jest jaki tuzin świetnych studyów głów, ole- 
jem, pastelą i kredą. Z  kompozycyj na pierwszy 
plan wybija się wielki obraz „Po prośbie; dużo w 
nim smętnej poezyi i dużo prawdy; wyraz twarzy 
młodego dziewezęcia świetnie został uehwycony. Są 
jeszcze trzy mniejsze obrazki „Na werandzie“, 
„Przed ślubem i w buduarze*, Wystawiła wreszcie 
pani Felterowa kilka widoczków, między którymi 
„Nad stawem” zwraca uwagęi wreszcie trochę mniej- 
szych studyów i drobiazgów, 

W trzeciej sali jedną ścianę zajęła pani Ma- 
rya Chromcewiez. To także artystka. Odró- 
żnia się od innych malarek tem, że prawie wyłącz- 
nie poświęca się pejsażowi. Maluje z wielkim impe- 
tem, tak, że aż czasami niedbale. Ale w jej pracach 
jest dużo poezyi, dużo artyzmu. „Wiosna“ i „Szary 
dzień* są to dzieła skończone. 

Urządzenie całej wystawy pań-malarek jest 
bardzo sztywne i suche, co nie wpływa dodatnio na 
samą wystawę. Oko nuży się szybko. W urządzeniu 
brak ręki kobiecej, brak smaku i wdzięku. Parę 


rozrzuconych kwiatów, parę dywanów, parę foteli — | 


a mogłaby się stworzyć piękna i ponętna całość. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poeztą ) 

— Izba radna sądu karnego odmówiła prośbie 
e wypuszczenie starszego komisarza policyi Balickie- 
go za kaucyą na wolną stopę, albowiem sędzia 
śledczy musi : ada6 jeszcze niektóre fakty. 

— W sp.awie uwięzionego właściciela zakładu 
zastawniczego, Angelusa, wychodzą na jaw dalsze 
fakty. Niejaka pani Ch. zastawiła srebro większej 
wartości. Gdy zgłosiła się u Angelusa z zamiarem 


już w drodze lioytacyi, co się jednak obecnie okazuje 
niezgodne z prawdą. Pan R. zgłosił się w ostatnich 
dniach do zakładu o wykupno złotego łańcuszka, za- 
stawionago za 120 kor., okazał się przytem zupełny 
brak tego fantu, Sedzia śledczy dr. Kisiel wzywa 
osoby poszkodowane, 
biura. 

-— Rada nadzorcza Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 
rozpocznie jesienuą sesyę dnia 9 b. m. Komisye ra- 
chunkewe rady nadzorczej rozpoczynają swą pracę 
dnia 6 b. m. I 


— Przy ul. Krzywej rozległy się dziś po pół- | 


aby zgłaszały się do jego 


nocy trzy strzały rewolwerowe. Nadbiegła policya, | 
Która stwierdziła, że na robotnika, powracającego z, 
Prus, Zygmunta Wota, napadł dragi, również z Prus 
wracający, Iwan Mykołak z Kobalnicy wołoskiej i 
usłował zabrać mu 865 kor. Napadnięty strzelił 
trsy razy w powietrze na alarm, przyczem skaleczył 
się w rękę. Mykołuk zbiegł, lecz jeszcze tej samej 
nocy przytrzymał go Bierzant policyi Maryniak. My- 
kołuk rzucił się na niego, tak iż ten musiał dobyć 
w obronie własnej szabli. 


Telegramy i telefoneaty. 


Nytuacya pariamentarna. 

Wiedeń 3 grudnia. N. fr. Presse dono- 
si, że Niemcy stanowczo domagają się tego, 
aby przedłożenie zapomogowe było równo- 
cześnie traktowane z prowizoryum budżeto- 
wem, niewiadomo tylko, czy Czesi zgodzą się 
na takie traktowanie sprawy. 

Na punkcie wydania renty amortyzacyj- 
nej 69 milionów koron wszystkie stronnictwa 
— jak dalej to pismo donosi — wshają się,! 
czy można dać rządowi owo zezwolenie, a to | 
dłatego, że cele tej pożyczki nie są należycie 
wyjaśnione. W razie, jeżeli rząd będzie się 
upierał przy żądaniu owej pożyczki i będzie 
łączył ją z przedłożeniem zapomogowem, to 
możliwem jest, że przed świętami do uchwale- 
nia przedłożenia zapomogowego nie przyjdzie 

Praga 3 grudnia  Niemiecko-liberalna 
Behemia donosi, że posłowie niemieccy otrzy- 
mali od dr. Koerbera jak najuroczystsze 
przyrzeczenie. że bez wiadomości i zgody ich, 
nie da żadnej koncesyi Czechom. Do tej pory 
nie zaszło mie takiego, coby wskazywało, że 
rząd znsjduje się w sprzeczności z tem 
oświadczeniem, chociaż Czesi nawiązali nowe 
rokowania z rządem i żądają takiej deklara- 
oyi, któraby umożliwiła porozumienie. Obie- 
gają pogłoski, aby rząd złożył deklaracyę 
w sprawie nowego uniwersytetu czeskiego. 
Ma być ta deklarscya wzorowaną na oświad- 
czeniu ministra Hartla z roku 1902. Wówczas 
Niemcy nie protestowali przeciw tej deklara- 
cyi. GHyby dziś rząd złożył takie oświadcze 
nie, Niemcy — jak zapewnia Bohemia — mu- 


-l : - 
KĘ COAN pne 


roztopezyn, śllwewiea, koniak itd. 


Cena flaszeczki na 1 litr likieru 15 ct. 
Cena flaszeczki na 2! litra likieru 35 et. 
Cena fiaszeezki na 5 litrów likiern 50 et. 


flaszeczkę esencyi opłatnie. 


"gy Wiedeń VIII. Josefstiiiterstragse 84. 
Telefon nr. 13550 (także interurban). 


Podania na wszelkiego rodzaju pr 
w sprawach wojskowych itd, itd. 


Godsiny urzędowe w dniach powszednich od g—1a i od 2—h. 
Tagleicht. 


Dyrektor: Franz 


mT 


lino, Pichlera 


ER wydaliły wszystkich robotników ko- 


lE 


Obersk 


esencye likierowe, 
NF siażą do sporządzania apetytnych likierów francuskich, jako to: alpejska gorżka, 


jarzembinka, karlowarska, Chartreuse, benedyktyn- 
ka, kininkowa, kontuszówka, macaschino, wanilówka, punczówa, marzankowa» 


, a dorównywają jake'cią najdroższym li-| 
kierom francuskim. Poszczególny przepis do każdej Daszeczki doluczony. | 


<ćwŚLOLf JaUri= 
drogerya „Pod zł. bażantemć w Pradze — Poerziez. 
Kto poszłe + góry 20, 40, slbo 60 ct. w markich pocztowych, otrzyma na. próbę 


z fabryk Habiga, Plessa. 
Scotta, Chrystysa, Borsa- 


sieliby zaprotestować, gdyż byłoby to moral- 
nem zwycięstwem polityków czeskich. 


Listy hr. Taaffego. 

Praga 3 grudnia. (Tel. wł.) Politik za- 
powiada, że jutro rozpocznie ogłaszanie listów, 
pozostałych po hr. Taaffem, na razie z lat 
1867—1871. 


Kraktat handlowy z Niemcami. 

Rerii:: 3 grudnia. Tutejszy Local cAn- 
zeiger donosi, że w kwestyi weterynaryjnej, a 
mianowicie zakazu dowozu świń węgierskich, 
który to zakaz od lat kilku już istnieje, Wę- 
grzy postawili tak ostre warunki, że rokowa- 
nia o traktat handlowy między Niemcami a 
Austro- Węgrami się rozbiły. Dziennik ten 
dodaje jednak, że jest rzeczą możliwą, iż 
w drodze dyplomatycznej osiągnięte zostanie 
jeszcze porozumienie. 

Berlin 3 grudnia. Berl. Localanżeiger 
zapewnia, śe traktat handlowy między Niem- | 
cami a Austro- Węgrami w najbliższych dniach 
przyjdzie do skutku. 


Państwowa rada kolejown 

Wiedeń 3 grudnia. Pod przewodni- 
ctwem ministra kolei Witteka zebrała się 
wczoraj państwowa rada kolejowa na tego- 
roczną sesyę jesienną Wśród nagłych wnio- 
sków znajduje się wniosek p. Russmanna w 
sprawie dostawy lodu dla posyłek mięsa z 
Galicyi i Bukowiny na targ wiedeński. 
Wszystkim zgłoszonym wnioskom przyznano 
nagłość. Po przystąpieniu do porządku dzien- 
nego obradowano między innymi nad wnio- 
skiem pp. Baczewskiego i Russmanna, żąda- 
jącym jak najrychlejszego zaprowadzenia 
nocnych pociągów błyskawicznych pomiędzy 
Lwowem a Wiedniem. Wniosek ten uzyskał 
popercie całego zgromadzenia. 


Sejm węgierski. 
Budapeszt 3 grudnia. Hr. Tisza powró- 
cil z Gódóló, gdzie był u cesarza na posłu- 
chaniu. Mówią, że celem tej audyencyi było 
uzyskanie re A monarszego, zwołujące- 
go sejm węgierski na dzień 7 bm. na nową 


sesyę. 
Wydalania. 
Berlin 3 grudnia. (Tel. wł.) Berliner- 
ŚMorgen-Post donosi ze Szczesina, iż władze 


ejowych, pochodzących z Rosyi. 


Parlament niemic oki. 
Berlin 3 grudnia, Komisya kanałowa 
ukończyła drugie czytanie ustawy o drogach 
wodnych. 5 


Ziemstwa w Rosyi. 

Kolonia 3 grudnia. (Tel. wł.) Köln. Zig. 
dowiaduje się z Petersburga, że z początkiem 
roku 1905 będzie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zajęte kwestyą wprowadzenia ziemstw 
w pełnej mierze w tych zachodnich guber- 
niach, w których Plewe t. zw. uproszczone 
zieiastwa już zaprowadził. 

Ziemstwa okręgowe z Czernichowa u- 
chwaliły wystosować do rządu szereg życzeń. 
by wszyscy obywatele państwa, bez różnicy 
stanu i narodowości brali udział w wyborach 
ziemstw, by prawo wyboru służyło także ko- 
bietom, by usunięto potwierdzanie wybranych 
urzędników ziemstw itd. 


JDemonstracye ma rzecz pokoju. 
Londyn 3 grudnia. (Tel. wł), Kores- | 
pondent dziennika Morning Leader z Kopen- 
hagi donosi. że w Petersburgu i wszystkich 
większych miastach Rosyi rozrzutono pisma 
ulotne, wzywające, by obywatele zgromadzili 
się w niedzielę i uchwalili rozolucyę tej tre- 
ści, że Rosya pragnie pokoju. Czy demonstra- | 
cye dojdą do skutku, należy wątpić. | 
| 


Z Finlandyi. 

Helsingfors 3 grudnia. Dziennik urzę - 
dowy donosi: Generał gubernator zawiadomił 
senat, że car zarządził, aby wydalonym z 
Finlandyi osobom, które wybrane zostały po- 
słami do sejmu, lub naczelnikom szlacheckich 
rodziu, którzy należą do sejmu, pozwolono aż 
do końca sejmu pozostać w Finlandyi i brać 
udział w jego obradach. Car bowiem uznał, 
że udział w obradach sejmu jest według usta: 
wy sejmowej nie tylko prawem, lecz także 
obowiązkiem. 


Parlament włoski. 

Rayma 3 grudnia. Izba depatowanyc 
przyjęła wczoraj wśród okrzyków na cześć 
króla wniosek prezydenta, postanawiający, by 
izba z prezydyum na czele udała się do kwi- | 


MELATYN Z 
gry towarzyskie własnego 


i R 


Wróżby kwiatów, gra towarzyska 85 


| m m 


Prrepis dołączony. 


GAZETA NAROBOWA z Niedzieli dnia 4 Grudnia 1704 Nr. 278. 


rynału celem złożenia królestwu włoskim ży- 
czeń z okazyi narodzin następcy tronu. 
Następnie odpowiadał minister spraw 
zagranicznych Tittoni na zapytanie w spra- 
wie zajść w lInsbruku i zaznaczył, 
Że ubolewa nad temi zajściami, obałamucenie 
jednak tamże wzburzonego tłumu nie może 
osłabić węzłów, łączących niemiecką wiedzę i 
kulturę z cywilizacyą włoską, ani też osłabić 
stosunków między Włochami a Austryą. 


Parlament francuski. 

Paryż 3 grudnia. Parlamentarna komi- 

sya dla sprawy rozdziału Kościoła od państwa 

przyjęła projekt ustawy, wniesiony przez De- 

ille'a, t. j. właściwie pierwotnie przez rząd 

przedłożony projekt. 

protestowała przeciw braniu pod obrady już 
raz uchwalonego przedłożenia. 


Niemiecki dom. 


Praga 3 grudnia. W uroczysty sposób 


otwarto tu dziś dom własny niemieckiej 


Czytelni. Czescy studenci zamierzali urządzić 
demonstracyę i spiewając narodowe pieśni, 
usiłowali przedostać się przed dom Czytelni. 
Policya zamknęła ulice. Tłum domagał się 


energicznie usunięcia czarno-czerwono-złotej 
chorągwi, co się też stało. 


na jutro demonstracye. 


Przesilenie gabinetowe 
w Serbii. 

Belgrad 3 grudnia. Na posiedzeniu ko- 
misyi skupsztyny w głosowaniu nad sprawą 
wydania  sądom  socyalistycznego posła 
Milicza ze artykuł o stosunkach w armii 
sarbskiej, po obu stronach padły równo głosy. 
Przewodniczący dyrymował na rzecz wniosku 
© wydanie. Gdy skupsztyna odrzuciła) ten 
wniosek, galerya wybuchła okrzykami „ży- 
vio“, a prezydent kazał opróżnić galeryę. 

Wszyscy ministrowie opuścili po- 
siedzenie skupsztyny i udali się do pałacu 
królewskiego, aby wręczyć swoją dy- 
misyę. 

Po południu wzywał król prezydyum 
skupsztyny do pałacu. Wieczorem odbyła się 
narada obu radykalnych grup. 

Przyjdzie prawdopodobnie do gabinetu 
koalicyjnego oba tych grup, chociaż samoistni 
radykali są również gotowi popierać gabinet 
Passicza. 

Belgrad 3 grudnia. Uchodzi za pewne, 
że do steru przyjdzie gabinet umiarkowano- 
radykalny pod sterem. Pasicza. 


Petersburg 3 grudnia. Car Mikołaj 
uds się 14 bm. do Mińska i Sumy, celem do- 
konania przeglądu wojsk, odjeżdżających na 
pole walki. „ 

Waszymgten 3 grudnia. Japoński pose 
zawiadomił sekretarza stanu, że Japonia otrzy- 
mała zaproszenie prezydenta Roosevelta na 
drugą konferencyę pokojową i jak najrychlej 
przedłoży to zaproszenie parlamentowi. Z te- 
go wnoszą, że Japonia życzliwie jest usposo- 
bioną dla projektu Roosevelta. 


NADESŁANE. 
„wikt $chweizera jedwabiel 


Proszę zażądać wzorów naszych nowości czarnych, 
białych lub kolorowych od kor. 1'15 do 18 — za metr. 
Specyałnie : Jedwabne materye na sukule wizyte- 
we, spee, balowe t ee a zek blazki, meye 
ete. Sprzednjemy wprost prywatnym i podług wy- 
branej próbki pany do missskań wolne od ota 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstofi-Export) — Kónigl. Hoflief. 
-_ EMME Á 


| 


KAROL i JULIAN OGHAYEROWIE 


mają zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że swój od 34 lat istniejący 


Magazyn koniekcyi damskiej 
i towarów bławatnych —— 


przenieśli z dniem 1 grudnia 1904 do wła- 
snej kamienicy przy ul. Akademiekiej |. 5 
naprzeciw hotelu George'a. 


sx [7 


skie wydania. — Pisarze polscy Literatura zł. 1'25. Piast zł. 1:50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów 765 ct. 
Podróż po ziemiach polskich 75 ct. Loterya geograficzna zł. 160 i zł, 225, Tru Tru, gra towarzyska zł. 1:50 i zł. 1:85. 


ct. Przygody pani Danielowej, A. B. C. 


Wojsko polskie z kartonu do ustawiania, ct. 50, 75 i zł. 1'—. 


Na składzie wyroby jaworowskie. "GBĘ Olbrzymi wybór zabawek francuskich. 
Najpiękniejszą Galanteryę, Artykuły Modne, poleca magazyn firmy 


u... Ero ÓwW 


Słynna w świecie Jaurisa 


jamajska rumowa esencya 


(do przyrządzania bardzo miłego i smqacznese romu do herbaty, który co do sma- 
jkn dorównywa zupełnie droglemu rumowi z Jamaiki, jest prardriwem dobrodziej. 
i stwem i wielką nigą dla oszczędnej gospodyni. 

Flaszeczka na I litr wyśmienitego rumu 15 et.abutelka na s }. 50 et. 


789 


| Fabryka esencyj 
| rumowych i jikierowych 


Ad. Jauris, Praga, Peorzicz. 


Sea na próbę za nadesłaniem 20 et. w markach poczt. wysyła się opłatniee 
, | Kupujcie wprost a wyrabiająccgo ! 


i 


790 


do wyleczenia rany. Od 


wyleczenie i zabliźnienie. 


za k. 3:36 6/2 puszki, za k. 460 6/1 lub ga 
puszki opłacone do wszystkich stacyil austr. węg. 


Wszystkie części opakowania mają prawnie 
1 Żoną markę ochronna. 


ośby 
772 p 
„czarnym orłam*, Prag, Klainseite, róg 
Skład w aptekach Austio-W „g. 


= 


11130 zp së 


poleca 


(AE EW OE | 

JĄ gdyż przex nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
y lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana Pragska maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa 
SW Odwrotna wysyłks eo dzień. "Wag 
Za naiesłaniem poprzedniem k. 3*16 wysyła się 4/1 puszki 


Główny skład: B. FRAGNER. c.k. nadwcray dostawca, apteka pod 


e Lwowie w znanych aptakaeh. 


1 
=" ET "TEEN a 
> > a każa. d i być trorkli- 
Granon. wie Groom pred kazdem. zanie- 
CO ezyszczeniem 
| 


chłodząco przyspiesza 


496 9/2 
monarchii. 
zastrze= 
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Nerudagasse nr. 203. 


Zdzisław Zdanowicz 


Cenniki na żądanie wysyła opłacone. 


Mniejszość ponownie | 


Pewien student 
wygłosił przemowę, w której zapowiedział 


ul. 


= Krochnal 


— 


PAPIER-FAYARD 


Papier medyczny, tańszy ad innych, skuteczny dla 

yleczenia katarów, reumatyzmów, Irytacyj pisrelewych 
l ran. Wyborny plaster przeciw nagnlotkem «te. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, kb 


i Ruokera. 
gz , 
alvator iim 
uznany 
w cim pieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciąch moczu, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 
tudzież w nieżytach przyrządów oddechowych 
„1 i do trawienia. 
Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Naturalny «œ 


zdrój litionowy 


Przyjechali do Lwowa d. 3 gradnia. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). A. 
Jarzymowski z Tejsarowa, K. Jelińska z Krakowa, 
IL. Bernen z Londynu, W. Chyliński z Sanoka, W. 
„Leszczyński z Kozówki, dr. Piątkiewiez z Tarnopola, 
iL. Kapuśeiński ze Starego Sambora, O, Schnellowie 
z Firlejówki, T. Tekielski z Rzeszowa, T. Jarosz z 
Rawy ruskiej, W. Ostermayer z Bodenbachu, A. 
Dietl z Wiednia, E. Frank z Maanheimu, D. Popu- 
rin z Odessy, S. Janowski z Krakowa, S. Dąbska « 
| Drokobycza. 


Dział ekonomiczny. 


B Kolej lokalna Tarnopol-Zbaraż. Wosoraj 
konstytuowało się w Wiedniu tew. dla kolei lokal- 
nej Tarnopol-Zbaraż. Towarzystwo posiada kapitału 
zakładowego 855.000 kor. w akcyach pierwszeństwa 
z których 600.000 korou objął kraj, resztę zaś in- 
teresenci. Oprócz tego wolno towarzystwu wydać po- 
pożyczkę pierwszeństwa na 1,635,000 kor, Prezesem 
towarzystwa wybrano radeę ministeryalnego Smolina, 
wiceprezesem dyrektora biura kolejowego w wydziale 
kraj. p. St. Kołakowskiego. Ze strony rządu należą 
do rady nadzorczej towarzystwa prócz prezesa, 
jeszcze dwaj radcy ministeryalni Niemey, se strony 
wydziału kraj. wiceprezes p. Kołakowski, se strony 
akcyonaryuszy z Polaków p. Niementowski i właści- 
ciel dóbr Żeleński, ze strony Niemców poseł br. 
Ostermann i adwokat dr. Jakób Siager. 

B Dostawy dla wojska. W ministerstwie handlu 
w Wiedniu odbyła się komisyjna kenferencya w spra- 
wie rozdziału dostaw dla wojska w r. 1905 pomię- 
dzy drobny przemysł, mianowicie obuwia i innych 
wyrobów ze skóry. W obradach brali udział także 
zastępcy krakowskiej i lwowskiej izby handlowej, pp. 
dr. Rapoport i dr. Siesłowicz. Ogółem  rozdziełono 
dla przemysłu drobnego dostawy w kwowie 905.000 
koron. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 3 grudnia. Przy trwale ała- 
bych obrotach tendencya dla pszenicy spo- 
kojna, silna; żyto o 5. kal. droższe. Jęczmień 
zwłaszcza dla eksportu poszukiwany. Owies o 
5 hal. droższy. Kukurudza również silniejsza, 


Wiedeń * grudnia. Kurs w koronach i po 50 
klg. Pszenica 10:56 do 1095, żyto 785 do 8 —, jęczmień 
0-00 do 0:00, kakurudza 0— do 0—, owies 7-15 do 7:49 
rzepak 00-00 de 00:00. 

Wiedeń d. 3 grudnia, Cukier 3250 do 
(stale). Nafta gaiieyjska — — do 
tas 50-00 de 50:49. 

Badaperuzć dnia 3 gruduia. Kurs w kors- 
nach i po 50 klgr. Noeiowsao pazenicę na kwieciań 13:28 
do 1029 na październik 289 do 880, :7to na październik 
0:— do U'—, na kwiecień 7'99 do 8 >44 ne paźdsiec- 
nik 0: — do 0 —, cë kwiecień 721 do 7 3/, kukurydza Ba 


8240 
spiry- 


— — — 


sierpień — — do —*—, ua październik V— de 0—, ma 
maj 1:60 do 761, respak na sierpień 11°10, do 11-20. 
Oferty : mierne. 


Chęć kupna: słaba. 
Usposebienie : spokojne. 
Stan powietrza : zimuo. 


Z rynków pieniężnych 


Wiedsń > yurudnia. (Telegram „Gasety Na 
rodowej".) Zamknięcie ziełdy o godzinie 2 minut 30 
opołudniu. Akcye austryaekiego zakładu kro lytow.g” 
0:—, węgierskiego zasładu kradytoweg» 808 00, Aagta- 
banku 28550. Unioubanku 55700, Banku dla krajów to. 
ronnych 453-— Rankvereinn 549.00, Ro lenoreditu 939 34, 
galiayjskiego Banku hipo:ecznego 5460), kalei pisiq,- 
wych 65475, kolei południowej 8975, trawwajn A, — — 
B. ——, kolei Elbenthal 4130), kolei półuoonej 5400, 
kolei czerniowieckiaj 53100, alpiny 49475, Rima Mura. 
nya 516%00, praskiego towarzystwa żelaznago 2370, fabryki 
broni 539-—, tureckie tytouiowa 3390:50. galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1180, oblig. wąsy. 
indemniz. 98:15, renta majowa 100 05, austrysekt reata 
koronowa 100'20, węgierska renta ksronowa 8 16, 53-la- 
listy Towarzystwa kradytowego zie nekiegy 93:25, 4-oro- 
centown listy Banku krajowego 9140, 4 i pół prosantosa 
listy Banku krajowego 10190, 5-pracen*owa komanalaa 
obligacye Banku krajowego 10260, 4-procont iisty Banka 
hipotecznego 98R0.4 i pół prosantewe listy Banka kipo- 
tecznego 10140 5-procontowe listy Banka hipotesznege 
112:00, 4-procentowe galicyjskie oh!igaeye aropin. 8985, 
4 procentowe galicyjski: pożyczki krajowe z roza 1343 
99-45, 4-prosentowa pożpózka miasta sowy 9750 iusy 
tureckie 133-75. murxi 11755 rohli 354 — 


bajeczki, książka z obrazkami zł. 150, 


Karola Ludwika. 
Filia: Halicka 6. 


irytowy 


3 


„Bażanta” 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


Dr. Cró>lis”a 


Proszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 153%). 


Dygtetyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia, 
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach A ustro-Węgiersk. monarchii. 


Cena małego pudełka K, 1-68, dużego K. 2'32, 


Ksżde pndełke musi mieć pieczęć „dr. Gólis* i zaepatrzone registrow. marką 
schronną — dalej etykleta moim podpisem „dr. Jes. Gölis“. Naśladawniotwa 
mogą byo nledostrzeżane, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie: „Dr. 

GÓliss proszek spożywczy** 


Dr, Józefa Golisa Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). 
Wysyłka hurtewna i drobiuzgowa. 


Wyłączni prodncenci (od r. 186%): 


w Krakowie 


ul. Sławkowska 3. Tol. 016. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Grudnia 1904 Nr. 278. 


a EEEE U ion <A e 
Tanie czeskie 3 E 3 : p”: i 
PIERZE! Zalacana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy ! 


4 kg. świeżo dartych kor. w chorobach pluc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
960, lepszych 13 koron, A . . 
s: białych, miękkich jak | grypie (influencyi). 
Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwoeinę, usuwa poty nocne. 


pucb, d artych, 18 k., 24 k. białych jak 
Kto powinien używać Siroline ? 


apieg, miękkich jak puch, dartych 30 k.. 
36 koron. Wysyłka opłacona za zaliczką. 
t, Katdy od dłuższego czasu ie Lepiej zapo- 3. Astmatyey, którym Sirolina przynosi znaczną 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- í 


Wymiana į przyjęcie napowrót z% żwro- 
im opłaty Paav). Benediekt Sach- 
sei, Lobes 183. Post Pilsen (Bohmen). 


i 


ulge. 
buchu 4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
2. Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, obrzęk gruczołów, k£tary nosa i oczów itd. Na 
które Birolina wyleczy. | takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- BEREK. PRZYJA RĘCZNIE 
i ne odżywienie. BUDS M NEI n ANC 


a VOE SA EAEN ZEM tr przed iiehemi naśladownietwami! Dlatego należy uważsć na to 
1 =% 08 ze a gi aby każda fiaszka była zaopatrzona w nasz znak specyalny w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 
Nabyć można na przepis lekarski 5 7” „Roche* i żądać zawsze Niroliny „Roche, === 


ŚTT F. HOFFMANN-LA ROCHE ść Co., Basel (Schweiz). 


każdego rodzaju, Od najmniejszych A 
ków do jwiększych olbrzymów — Pla.| 
najdoskonalsze W. FUCHS, Prag Kia- 
movka, nr. 6, G. Böhmen. Mały cennik 
bezpłatnie, za nadesłaniem 3a, hl. aria | 
wielki bogato ilustrowany katałog z drogo- A 
cenuemi Sówka! A chowanin, poży-|7RSN) Zakład wodoleczniezy 
wieniu i pielęgnowaniu psów, ważny dla Kherapia-Palace 
posiadaczy rasowych psów. _ 686|dotychozas dr. Ebersa, obecnie pod nazwą : 
„IKurhotel- Therzpia* w Cyrkwenicy 
pod Rieką (Fiume) otwarty £ prowadzony = 


740 


Tysiące podziękowań 


pisemnych za wszystkich części świata, zawiera wyjaśniająca i 
pouczająca książka jako domowy dorade» o nieodzownym 
| średku o bsisamie i eentofoliowej maści aptekarza A. Thier- 
ry'ego. kde się tę książkę opłaconą po otrzymaniu 35 hl. 
(także w markach poczt ). Zamawiający balsam otrzymają ksią- 
żeczkę gratis. 12 małych albo 6 podwójnych fiaszek balsamu 


Liniment. Gapsiei 60mg., 


nadal w tym samym kierunku przez dr. * 4 - 
DROBN E OGŁOSZENIA Hermana de Coltelli byłego zastępcę dr. AE" kosztuje k. 5 — 60 małych albo 30 podwójnych „k. 15 franco 
Ebersa. Ceny znacznie zniżone. Wszelkich Pain-Expeller, wras z skrzyneczką ete. 2 cegiełki maści centofoliowej franko 


wraz ze wkrryneczką k. 3:60. Prosze adresować do aptekarza 
A. Thierry, Pregrada bei Rohitech-Sauerbrunn. 
Fałszerze i odsprzedawcy naśladowanych moich prawnie zastrze- 
żonych wyrobów, będą sydownia kafani — Skład we Lwowie u 

Szymona Haya i Z. Ruckora 761 


p> B ot. od wyrazu. 


wyjaśnień udziela Zarząd, który znajduje 
się w rękach polskich 807 


jest powszechnie znane jako wy- 
smienite, bóle nómierzająse nacie- 
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 
i 2 kor. 

Pizy kupnie tego powszechnie 
ulubionego Środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało 
wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
< ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


aa || WIARA oaen. o — 


ka 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


sę tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego po- 
lecania; są one od lat 25 najmilsza dla dzieci zabawką, którą ukształto- 
wać można przez dokupienie zupełnie od powiednich skrzynek dopełniają- 
cych do coraz więcej zajmującej i do Coraz więcej pouczającej. Od kilku lat 
może być każda kotwiczna skrzynka budowlana także systematycznie dopeł- 

niong przez prędko ulubione opatentowane 792 


kotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły znajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek 
budowlanych nr. ..., który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo zajmujące oceny z wszcchświatowej wystawy w St. Louis, — 
Richtera kotwiezne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, 
jako też kotwiezne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmujące układanki 
są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od koron —*75, 
I*50, 3— i wyżej do nabycia, Z powodu jednak liczuych naśladownictw trzeba 
być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochron- 
nej kotwiey trzeba odrzucić jako nieprawdziwą; byłoby nierozsąduie Wy- 


ç ol w Pasażu 
© S S fu um Hermanów, 


PROGRAM: od 1. do 15. grudnia: 


1) Orkiestra. 2) Reklamograf. 3) „W sądzie“ krotochwila ze śpiewami, 4) Miss 
Juliana i Franco Callay, fenomeualni ręczni ekscentrycy, 5) Luisa Parrć, śpie- 
waczka transformacyjua ze swym psem śpiewającym kuplety, 6) D. K. Thuark 
fenomenalny żongier ze swoim balanaowo-transformacyjnym aktem, 7) Familia 
Morgan, fenomenalna gimnastyka parterowa. 8) Orkięstra. q) Gusta Him, nad- 
zwyczajna subretka. 10) Georg Guu, śpiewający August. 11) Familia Grebnieff, 
zadziwiający tancerze. 12) Ella Olsen, słynna duńska sabretka. 13) Bracia Stef 
fens, komiczui gimuastycy, zadziwiające akoki w koszach. 14) Bioskop Oesera. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawicnie. 


RAL 


farzana 
SDA wypadkach zadawmienha. 
“iS Do nabycia po 2zł, za fla- 


A rd z zaręczynowe , obrączki 
Pierścionki EONS oraz Ta 
wyroby złote i srebrne poleca F. Kwas- 
miewski. Lwów, Piac Halicki 3. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, 

223 


wałeczki i kit $2.17, La 


D 


Ostatnie nowości 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wiecz. 


ABEC AR" S r ae aada dawać napróżno swój dobry pieniądz na mało wartościowe uaśladownie- 
wszelkie artykuły domowo - gospodar- świeży transport two. Kto lubi muzykę, teu oki zażąda NA | sławnych instrumentów 
cze poleca najtaniej najnowszych muzycznych Imperator allioa. 


W. CZUPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, al. Żółkiewska |. 2 


212 


Pierniki do wód mineralnych bardzo 
skuteczne, Wyborne ciastka 
pączki po 3 ct. Strucle, ciasta, torty Świą- 
teczne poleca najtaniej Cukiernia krakow 
ska, Lwów ul. Fredry. 232 


PON F. AD. RICHTER & Cie. 
4 król, nadw. i szambelańscy dostawcy. 
Kantor i skład; I. Operngasse 16, Wiedeń, 
Fabryka XIII, (Hietzing) 
Rudolstadt, Nsrymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, 
New: York. 


yi 
, w dużym wyborze i w 
7 lornetek najnowszych wzorach 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 sł. 


KOPERNICKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


9432 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 706 


Dependance 


Hotel Bristol zmie Teatr rozmaitości. 


Występ najlepszych sil artystycznych, 
843 Codziennie 2 nowe senzacyjme komedye. 


ekonomiczny, z obszerną wie- 
Rządca dzą, dodraki świadectwami, 
20-letmią praktyką na rozmaitych glebach, 
poszukuje posady za skromnem wynagro- 
dzeniem. K. H. poste rest. tieńków. 844 


Ukończon seminarzysta poszukuje 
y ns wsi lekcyi. Przygo- 
taje do matury seminaryalnej lub wstępne- 
go egzamina do szkół średnich. Zgłoszenia 
dd ks: Ludwika Martynowicsa, rz. kat. 
prob. w Łoszniowie op. Mikulińce. 234 


atroby 


'(w prawnie zastrzeżonem opakowanin) 


Żółto-zielona fluszka k, 2. 
biało-zielona ,„ k. 8. 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


, Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i » powodu wielkiej strawnośei przcdawax stkiem 
dz'eciom załecany we wszystkich tych wyprdkach, 
v których wskazanem jest ogólne vwzmoenienie 
«alego organizmo, n zwłaszcza w chorobaeh 
uersi 1 plue, dls poprawienia soków, oczyBzoze» 
Ha krwi itp. 


Ekonom iiig posmkuja posady 
ego, a a 
od 1 stycznia 1005 Lakawe goumis)  Niebywale tanie zabawki ., 


J- Chochłakiewioz ul Skotnicka, Drohobycz. 
233 


| Serya dla dzłewszat Serya dla chłopeów 
| 1) ładny fortepian 1) okręt rachomy 

h ena 2) kuchnia z urządzenięm 2) karton wojska ; 
| e 3) zegarek z łańcuszkiem 


Najdoskonalsze harceńskie szlachetne śplew aki. 


Pierwszorzędna i największa, od dawna renomowana 
ehodowla najsziachetniejszych harceńskieh kanarków 
Friedrich Sauer, Graslitz. 


3) karton naczynia niklow. 
4) zegarek z łańcuszkiem 4) karton farb 50 sztuk 


CT | lalka „bebe 5) armata do strzelania rozsyła przez cały rok do każdej rniejscowości, nawet przy Ci T M Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
Frick a Katalog wysyła pocztą 2) gospodarstwo : domek, _ 6) kręgle do grania najsilniejszych zimnach, z znpełną gwarancyą dostawienia 5 Di Pretocoilirter g korzennych monsrehii austro-węgierskiej. 
bezpłatnie i Dom towarowy drzewa, kury itp. 9 żywych i do wypróbowania kupującemu 8 dni. Niezmordowane śpiewaki dzienne i no- Gerschiusstretfen Główny skład dla Austryi 
podręczny — bezp opłacony Imperial“ razem zł. 2, razem zł. Ż, cne, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym Ez 5 W MAAGER, Wien I!I/3. Henmarkt 8. 
Pedarunek na gwiazdke -9% p opakowanie gratis. opakowanie gratis. glos płszczałki, Retu, gwizdn, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt. od 5 do 6 zł. 8 Naśladownictwo będzie sądownie ścigane "GRĘ 
Vi Fit | eu. Grate 21. | Y Jarosławiu. a pa zzodnicjwą amori, za 8 a Samiczki zł. 1'20 i 1'50. Premiowane 70 złotymi 
i | I k » i srebrn medalami państw. i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i 
gilh. = GD, UTAUGN Do każd:go zamówienia dołączamy kalendarz na r 1905 Pa ai z tysiącem pison doi polalikowań. 753 
45 | = Bogato ilustrowany cennik bezpłatnie. 
@ryginalne Wieltorya 


1, funt paczka 733 


60 do 100 kor. ;; aiii = Ważne zawiadomienie! | Maszyny do szycia 


. L LJ = LJ P 
miesięcznie i więcej ji 
zarob'6 mogą rzetelne osoby przez 
przyjmowanie zamówień na nowy 
patent. wyrób. Zaznajomić się ka- 
żdy może, nadsełając zgłoszenia 
do: Franciszek Hamacek, Praga 7 

1184—23. 806|] rY 
żądać Herbatę 


Ka s 
aż m | | k e Monopol z Rączką. 


i 1 mam JULIUSZA GRONSEGO© w Krakowi 
ń || WI Najwiękzzy zbyt Hemy w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


koron 130 i 1:70. Już wyszedł z druku nowy, główny cennik aparatów 

fetograficznych ma rok 1005. Cennik ten, największy ze | do ntytku domowego, oraz dla celów przemysłowych, zasłagują na wszelkie uznanie 

wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do- | wskutek swych znakomitych zalet. Oryginalne Victorya maszyny do szycia są naj- 

kładny 1 łatwy sposób fotegrafowania, recepty aa chemi- | lepsze, a przytem najtańsze. Orygiualne Victorya maszyny są z najlepszego mataryała 

l kalia, tabelę oświetlania zdjęć, wszystkie nowości z dziedziny | wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładnością z uwzględnieniem najnowszych 

|,fotografi i miebywałe dotychczas niskie CeBy. | zasad mechaniki. Oryginalne Vietorya nie mają nic wspóluego z tanią fabryk acyą 
(Egzemplarz 70 bl., przy zekupnie bezpłatnie). A natomiast jest prze vwodnią zasadą fabryki, by publiczność kupująca w Orygi- 


OQOkrachy 
70 h, 50 h, 1 kor. 
il k. 20 h. 
Wszystko netto 
waga celowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za i 
funt rosyjski — o 
żu%, mniejszy. 
Proszę wszędzie 


na) Vietoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości, Eleganckie i trwałe 


Edmund Brodkowski |: my mani psy aan ile Wet 
i ją wprzód i w tył, a wszystkie od naejteiiszej nadają się wybornie do haftu artystycze 
nego. Proszę o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki illostrowane 

Lwów. plac Halicki 14. ;,, gratis. Oryginalne Victorya maszyny do szycia 


Lwów, Trzeciego Maja l. 5. 


Wielki krach! 


„Nowy York i Londyn nie oszczedziły i siałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się smuszoną wysprzedać cały 
swój gapes za małem tylko vyn.grodzeniem za pracę. Jestem upałno- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem. 6 złr. ' 
60 et. następujące przedmioty : l 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwa angielską klingą. 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. patent. srebra. 
6 łyżek z kmerykańskiego patent. srebra. i 


prawdziwy 594 


Krem 


= Kawiarnia Amerykańska 


<= ogórkowy 68 przy uliey Trzeciego Maja l. LL we Lwowie. SE 100 Tie patent. srebra 689 śą! n 
— p chochla z ameryk. srebra. | GG 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. -- Początek o godzinie 9 wieczór. 1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. Z 
do a= 1 wydelikaeenia 6 angielskich apodków Viotoria, ; OLAP? 
Warzy. 2 wspaniałe świeczniki - 
Coma 1 korong. 1 sitko. odlewnia 
We Lwowie: Przy ul Sykstuskiej : 3 w. 1 rozsyky sze sukre. 
L 251 przy pL Maryackim I. 11. Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy 4 e o iA „dia A" x 1 k B a A . a 
Ą 1 dawn . p 
W Krakowie: Bukieanice l 29. i ulubioną : 783 je mieć ze tę isbn c30 at. 6-60. j i o N SI r 6 | d : ll 0 m | rs | e [| 0 
W Przemyślu: ul. Miek'ewicza I. 11. r Amerykańskie natentowane srebro jest na wskróś białym meta- 2 
lem, któzy barwę srebra 25 lat pod araucyą zachowuje. Najlepszym RZE nov K spip es 
70 0 d t OWIANS a dowodem, że to ogłoszenie nie wt GA oszuksństwem, zobowią- © dm SA Fu 
"w zuję się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trndno- ; Lwów- EPoczameze. ul. św. Miarcina 1I. 


z podobiznami stawnych 'nężów słowiańskich, jak: 
Kościuszki, Sienkiewicza: Havlicka, Palackiego it d. 
Marsnera czokoladę czeską 


ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści spos.- > A 
i EH r; | Adres dia telegramów : Sreoniaws—Lwów. Telefon 559. 


bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szezególnie nadaje 


"+= wspaniały podarek na Gwiazdkę 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres przeiny= 


2 marynarską i jak niemniej dla każdego domostwa. słu waszyno i 
, > Klairon l Nowy Rok, í Dostać można tylko pod adresem 1) Urządzenia rekoust D WE ló 
Gigant G 4 a ustrukoye i reperacye gorzelń, 

A. H I R 8 | 0 H B E 4 A browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych 


także wszelkie gatunki” delikatnych czokolad na- 

dziewanyeh, cukierki wsehodnie i owoce. Bardzo 

delikatny proszek kakaowy. Lu-Sin ulubiony sro- 
dek dia perfamowania oddechu. 


Żądajcie towaru wyiącznie z naszej fabryki! 
Pierwsze czeskie Tow. akcyjne fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich 


w Kr. Winohradach. 


zakładów przemysłowych. 799 
2) Transmisye wadług najnowszych typów. 
8) Kotły parowe, konstrukcye żŻeluzna, razerwoAry 


Dom eksportowy amerykańskich pate ntowanych towarów srebrnych. 
Wien IL. Rembrandstrasse 19/K. Telefon nr. 14597, 
Wysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliczką. 
Proszek do czyszezenia 10 et. 


Tylk h mE a l dzi itp. roboty kotlarskie. 
mość. Łada "Wyciąg A ona © zj 4 ~ RA 4) Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli. 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak . Gere EOB "M" U "muz" : 
SOIL. OO: 


zadowoloną, że pozyłam dalsze zamówienie. *, tA k 000 SOCOGŁRO 


> B Ld 
Komorowski Józel 
zegarmistrz 
we Lwowie, Pasaż Mikolascha. | 
poleca na Gwiazdkę zegary Wy- 


robu Paryskiego z bronzu, mar 
maru w najnowszych fasonach. 


Kraków, 31 maja 1889. księżna Amalia Czetwertyńska. 
Z nadestanego towarn bardzo jestem zadowoiona. 


Zegary pendałowe, budziki różnej z neg y f Jed 

JE : F : J rystynopol, Galicya. A ostra Joanna, przeżoż. Tow. N. P. Maryi. 

| T z mę tyko sA Główny zastępca dla Lwowa Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadawolony i proszę o nową posyłkę. Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawisjąc lub kupując przedmio- 
rzędnych, wykonanie precyzyjne: Lubaczów, Galieya. Babie, kapitan. ty reklamowane w Gaszcie Narodowej lub wogóle korzystając z działu ogłuszenio- 


za złota i srebra, niklowe i stalo- 
we z pewną gwarancyą. | 


Naprawy segarów i zegarków przyj- 
muję I wszelkie samiany. 826 


Ekscell. Baronowa Edelsheim poleciła mi bsidzo pański garnitur, upraszam więc | wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na żródło, skąd inform anya 


o pa areara 2010 LOGA © po zł. za «4 Tissa, ur. br. Dogenfeldi Swoje naezerpneli. Takie poweływanie sę bowiem wpływa na rozszerzenie oyło 
szeń Gazety Narodowej. 
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Henryk J. Schijjmann. 
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"WEEBETETWIECR TOZSTTBEC WY aea ` 
Z drukarni i litograśli Pillera i Spółki 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


